
POZNAJ
Ś W I A T



„POZNAJ ŚWIAT“
Popularno-naukowy miesięcznik geograficzny 

P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  G E O G R A F I C Z N E G O

Treść nr 4/1948:

B. Winid: Falklandy .
W. Krygowski: W słońcu pod
H ong-K ong.........................
Odkrycie Ziemi Łomonosowa 
Świat w  cyfrach . .
Honduras Brytyjski 
Aktualności geograficzne .
Wanda Leszczycka: Szwecja 
Odpowiedzi Redakcji .
Zagadka geograficzna nr 4

Czasopismo ’redaguje Komitet Redakcyjny Wydziału Popularyzacji 
Polskiego Towarzystwa Geograficznego

Sekretarz Redakcji: Dr W. Milata 

Kraków, Grodzka 64 I I  p. Teł. 555-78

Monte Rosa 99 *
103
105
107
108 
109 
112 
128 
129

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

Adres Administracji „Poznaj Świat“ :
Kraków, Szymanowskiego-Boczna 17. Telefon 567-83 

Konto PKO 1Y-4896.

Warunki prenumeraty:
Cena pojedynczego nr 70.— zł. 

jgg_ zj Członkowie PTG 140.-
300-
550-

zł.
z!.

PTG 260. 
PTG 500.

Na okładce frega ta  z te k i d rz e w o ry tó w  Adam a M łodzianow skiego 
« wydanej przez „Przełom“ w K ra ko w ie .

Wydawca: Instytut „GLOB“ w Krakowie.

Numer 5 „POZNAJ ŚWIAT“ będzie poświęcony Holandii.

U '46307 •  .___  ___ ____ ■ ' ____________

Drukarnia „Powściągliwość i Praca“ w Krakowie, Kaz. Wielkiego 95.

783

H
M
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’OZNAJ ŚWIAT
KWIECIEŃ 1948 Rok

B. Winid, K raków

F a lk la n d y
480 km  na w sch ó d  o d  Cieśniny Ma-- 

gellana w Am eryce Południow ej leży 
przesz ło  200 wysp i wysepek rozrzuco­
n y c h  na przestrzeni 200 km  i  tw orzą­
cych  archipelag Falklandzki o łącznej 
pow ierzchni 11.960 km 3. F a lk landy dzie­
l i  s ię  na dw ie g rupy : Zachodnie F a lk ­
la n d y  z wyspam i Zachodni Falkland, 
Jason i Kippel (powierzchnia 5.278 km 3) 
ora z  Wschodnie F a lk landy z wyspam i 
Wschodni Falkland, L ird y , B leaker itd . 
(powierzchnia 6.682 km"). Obie g rupy 
oddzielone są od siebie, cieśniną Falk- 
landzką, szeroką do 30 k m  i  usianą 
w ie lką  ilością m niejszych wysp.

W yspy zbudowane są ze starych skał 
dewońskich. K ra job raz  wysp jest pa­
górkow aty, a brzegi ponacinane głębo­
ko fio rdam i. N ajw yższym  szczytem na 
Zachodnim  Falk landzie  jest Mount 
Adam 695 m, a na W schodnim F a lk la n ­
dzie Mount Usborne 685 m. Rozległe 
torfow iska  i  liczne jeziora  czynią ten 
k ra j pustym  i  niedostępnym.

Chociaż F a lk landy leżą na płd. pó ł­
k u li w  te j samej szerokości geograficz­
nej co Polska na p ó łk u li północnej, to 
m ają k lim a t znacznie Zimniejszy z śred­
nią tem peraturą  stycznia +12" C, a l ip — 
ca +3° C. Stałe, choć nie w ie lk ie  desz­
cze z m aksim um  w  okresie le tn im  
i w  jesieni, oraz duże zachmurzenie 
i częste m g ły  przyczyn ia ją  się do tego, 
że k lim a t wysp jest chłodny i w ilgo tny .

Również stale w iejące tam  w ia try  z k ie ­
run ków  zachodnich, albo południow ych 
pogarszają w a ru n k i klim atyczne. D la ­
tego też roślinność F a lk landów  to  prze­
ważnie krzaczaste drzewa, tra w y  i  to r­
fow iska. Z tra w  w ym ien ić 'trzeba ga­
tunek tzw. ,,Tussock“ : dochodzący do 
3 m wysokości. Fauna zwłaszcza m or­
ska na Wyspach Fallklandzkich ¡była 
niegdyś bardzo bogata. Obecnie jednak 
do rzadkości należą jiuż lw y  m orskie 
i  lis y  fa lklandizkie. Coraz m nie j spo­
tyka  się również p ingw inów .

F a lk landy zamieszkuje 2.444 miesz­
kańców, z k tó rych  2/3 za jm u je  się 
hodow lą owiec (wyspy liczą 620.000 
owiec), pozostała część mieszkańców 
.wyspy za jm u je  się rybo łóstw em  i w ie- 
lo rybn ic tw em . R oln ic tw o na F a lk lan ­
dach jest bardzo słabo rozw inięte, gdyż 
uda ją  się tam  ty lk o  ziem niaki i ja ­
rzyny.

Stolica w yspy Port Stanley położona 
na W schodnim Falk landzie  liczy  za­
ledw ie  1.246 mieszkańców i jest ró w ­
nocześnie siedzibą gubernatora wysp. 
Z innych miasteczek wspomnieć trzeba 
Port Darw in również na Wschodnim 
Falklandzie, k tó re  jest siedzibą F a lk ­
land  Islands Company —  towarzystwa 
handlowego i właściwego w łaściciela ca­
łe j wyspy. Na W schodnim  Falk landzie 
leży małe miasteczko Lous, któ re  od 
roku  1884 b y ło  sto licą wysp. Na Za-



Mapka Falklandów.

chodnira Falk landzie  leży p o rt Edgar 
1 Egmont. Inne osady fa lk landzk ie  sk ła ­
dają się zaledwie z k i lk u  domów, gdyż 
m iejscowa ludność* ży je  przeważnie 
w pojedynczych farm ach rozrzuconych 
po ca łym  k ra ju . Często na poszczegól­
nych wyspach spotykam y jeden samot­
ny dom, którego mieszkaniec jest w ła ­
ścicielem lu b  dzierżawcą całej wyspy, 
na k tó re j wypasa swe owce.

F a lk landy jako  przystań dla sta tków  
wielorytbniczych udających się na wody 
A n ta rk ty d y  w ykazu ją  ożyw iony ruch  
okrę tow y, w  k tó ry m  b io rą  udzia ł p rze­
ważnie s ta tk i angielskie, norw erskie  
i b razy lijsk ie . O bro ty  handlowe z w y ­
żej w ym ien ionym i k ra ja m i są n a jw ię k ­
sze. S ta tk i przywożą wszelkie a rty k u ły  
przemysłowe i  żywnościowe, wywożą 
zaś w  60% prze tw ory w ie lorybnicze 
i w  40% wełnę. Na Falklandach nie ma 
kole i, a n ieliczne drogi są w  bardzo 
z łym  stanie. D latego też cała kom uni­
kacja na wyspach odbywa się przeważ­
nie łodziam i i  sta tkam i. W yspy te zo­
s ta ły  odkry te  już  w  roku  1592 przez 
angielskiego żeglarza D arw ina, a w  dwa 
la ta  później o trzym a ły  swą nazwę na­
daną im  rów nież przez żeglarza ang ie l­
skiego kapitana Strong ku czci lorda

Falklanda. K ap itan  Strong nazwał 
Falklandem  cieśninę oddzielającą dwie 
g rupy wysp, później zaś nazwa ta prze­
szła na wyspy. Po odkryc iu  przez dług: 
okres czasu wyspy b y ły  nie. zamieszka 
łe. Z początkiem  X V I I I  w ieku  po jaw ił: 
się na Falk landach żeglarze francuscy 
z B ouga invillem  na czele, k tó rzy  p rz y ­
p łyn ę li z portu  francuskiego St. Malo. 
Francuzi nadali wyspom drugą nazwę 
Isles Malonies czyli po hiszpańsku Islas 
Malvinas. Francuzi zbudowali na w y ­
spach rów nież pierwszą osadę (Port 
Louis) i zaprow adzili hodow lę bydła. 
Hodowla ta rozpowszechniła się na 
wszystkich wyspach, a w  późniejszym 
okresie w y ludn ien ia  wysp, zdziczałe 
k ro w y  rozm nożyły . się do pokaźnej 
liczby  25 tysięcy. Dopiero z końcem 
19 w ieku  wytępiono zdziczałe bydło 
i zaprowadzono na w ie lką  skalę ho­
dowlę owiec, a w  m niejszym  stopniu 
bydła.

Około roku  1775 na Zachodnim  F a lk ­
landzie os ied lili się Ang licy , a na 
wschodnim  Hiszpanie. Wobec układu 
francusko-hiszpańskiego po w ycofaniu 
się Francuzów, w yspy opanowali H i­
szpanie, k tó rzy  zm usili A n g lik ó w  do 
opuszczenia również Zachodniego F a lk ­



landu. Po k ilk u  łatach jednak A ng licy  
ponownie opanowali całe Falk landy. 
Falk landy jako  w yspy raczej bezpań­
skie zostały zajęte około r. 1832 ró w ­
nież przez Argentynę, k tó ra  rządziła 
tam zaledwie 10 lat, gdyż w  roku 1842 
wyspy za ję li ponownie A ng licy  i za­
łoży li tam  swoje bazy morskie.

Trzeba również wspomnieć, że w  ro- 
Ku 1914 w obrębie wysp Falk landzkich  
flo ty  wojenne W lk. B ry ta n ii i  Niemiec 
stoczyły w ie lką  b itw ę  morską, która

skończyła się ca łkow itym  pogromem 
Niemiec.

Spór o F a lk landy m iędzy W lk. B ry ­
tanią a A rgen tyną  nie jes t w ięc nowy 
i trudno w  te j ch w ili powiedzieć ja k i 
będzie w y n ik  obecnego sporu — F a lk ­
landy bow iem  leżą na drodze z Oceanu 
A tlan tyck iego  na Spokojny i stąd ich 
w ie lk ie  znaczenie kom unikacyjne  i s tra ­
tegiczne. Znaczenie zaś tych  wysp zna­
cznie wzrasta na wypadek zablokowa­
nia kanału Panamskiego.

Wł. Krygowski, K raków

W  słońcu pod M onie Rosa
Jeszcze wczoraj rano w łóczyłem  się 

d o  gwarnych ulicach m ediolańskich 
a już w  południe ze wzgórz B r  u n a t e 
pod C o m o  patrzy łem  na wyniosłe 
gniazda lodowe M o n t e  R o s a  prze- 
słonecznione omżą odległości. Chociaż 
pociągały mnie kw itnące łą k i V  a 1- 
s a s s i n y  w  oszamiających godzinach 
pierwszego powojennego sierpnia, cho­
ciaż w a b iły  m nie dolom itowe szczyty 
G r i g n a  i urocze miasteczka nad je ­
ziorem C o m o ,  —  in s ty n k t górski w o­
ła ł m nie gdzieindziej. Następnego dnia 
siedziałem ju ż  w  zw innym  jeepie, gna­
jąc k rę ty m i szosami ku  L a g o  M  a g- 
g i o r e .  Od S e s t o  C a l e n d e ,  ma­
leńkiego miasteczka na połudn iow ym  
krańcu jeziora, zarastającego w tej czę­
ści szuwarem, nie opuszcza nas ta n ie ­
realna ja k  mgła, de likatna  ja k  woal — 
woda L a g o  M a g g i o r e .  Rozgrzany 
asfalt w łoskiego gościńca, duża szyb­
kość z jaką  jedziem y, w p raw ia ją  mnie 
w stan przyjem nego podniecenia. D ro ­
ga przekomarza się z torem  ko le jow ym , 
po k tó rym  kiedyś b ieg ły  simplońskie 
ekspresy. W  p ierw szym  sierpn iu  po 
w ojn ie  głucho jeszcze na tej m agistra li. 
Droga w ijąca  się z początku, decyduje 
się teraz na dalekie proste odcinki

wzdłuż wybrzeża te j w ie lk ie j wody, 
k tó ra  jest tak  spokojna, że możną 
wziąć ją  za odbicie nieba, za oddech 
niebieskości. P ływ a ją  po n im  zarysy 
ja kb y  obłoków, lecz to nie obłoki. To 
w yspy ta k  subtelne w 1 rysunku, ja k  gdy­
by zawstydzone swym istnieniem.

Poprzez u k ry te  gąszcza b u jne j we­
getacji ukazu ją  się w illó  eleganckich 
miejscowości, do k tó rych  nie dotarła 
groza w o jny . Zniszczeń nie ma tu  żad­
nych, a na plażach w y legu ją  się już 
w o jenn i i  pow ojenn i dorobkiewicze.

Poprzez ogrody na stokach, przez 
szybko migające drzewa, w idok i prze­
suwają  się ja k  w  film ie . Daleko już 
za nami A r o n  a, L e s a  i  w y tw orne  
w ille  i hotele Stresa Borromeo; zosta­
w iam y b lisko  z praw e j s trony rybackie  
w ysepki i  sławne w yspy Boromeuszów. 
Z czterech najw iększą sławą cieszy się 
Isola Bella, na k tó re j Boromeusze dwa 
w iek i tem u u czyn ili pobyt ra jem  dla 
w ybranych. Piękno tych  okolic jest 
niezaprzeczalne. Ma ono w  sobie coś 
rozleniw iającego, coś rozpraszającego. 
Czy to  nieskazite lne niebo czy d e lika t­
ny a p rze jm u jący zapach gajów  m im o­
zy, róż i  azalii czy koloryt, wody i p rze j­
rzysta m giełka łańcuchów górskich, czy
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Mente Rosa —  4638 m.
(Fot. M andelli)

nienaganna choć banalna w s ty lu  w y- 
tworność w i l l  i  hote li, czy wreszcie upa l­
n y  dotyk słońca czynią to, że chciałoby 
się zamknąć oczy i  n ic nie czuć, nawet 
te j dojm ujące j piękności przyrody. Za­
pach benzyny m iędzy S t r e s ą  a B a- 
v  e n o, gdzie ruch  samochodowy stał 
się żywszy, —  ma w  sobie zew w spół­
czesności. Przypom ina m i to przez dziw ­
ne skojarzenie czołgi niemieckie, uc ie ­
kające bezskutecznie przez P a d  i ma­
sowo zalegające jego lew y  brzeg, pełen 
bagien i w ik lin .

W  F e r i o l o  opuszczamy jezioro. 
Szosa, bardzo wolno k ilo m e tr za k i lo ­

m etrem wznosi się w  górę V a l  d ’Osso- 
la. Zaczynają otaczać nas inne k ra j­
obrazy. Rozłożyste stoki, porosłe lasem 
szp ilkowym , — rozdarte od czasu do 
czasu czerwonawą skałą. Za stokam i 
tym i nie w idz im y lecz przeczuwamy 
potężniejące z ch w ili na chw ilę  pasma 
alpejskie nad granicam i lasów, koso- 
drzewia i hal. Od czasu do czasu nagle 
o tw iera  się niespodziewanie w y lo t bo­
cznej do liny ; w tedy to, co przeczuwaliś­
my. ukazuje się w  całej okazałości. To 
nieważne, że zbliżam y się coraz bar­
dzie j do A lp  W a lijsk ich , że gdzieś z p ra ­
wej strony zostawiamy A lp y  Lepontyń- 
skie, wążne jest to, że zaczyna otaczać 
nas św iat rzeczy i spraw górskich.

P rze la tu jem y przez O r n a v a s s o ,  
krzyżu jem y oczy z jak im iś  wodospada­
m i bez nazwy i  niespostrzeżenie rzeka 
T o c e ,  wzdłuż k tó re j jedziem y sta je 
się k rz y k liw a  i hałasuje po kamieniach. 
To rozlewa się szeroko wśród łop ia ­
nów —  ja k  u nas w  górach, —  to  znów 
ściskają ją  zwężone gardzie le doliny.

W  V o g o g n a ,  n iedużym  osiedlu, 
położonym w  szerokiej w  tym  m iejscu 
dolinie, kończy się m oja jazda łaz i­
k iem . Towarzysz m ój w róc i stąd do 
■ S t r e s y ,  będzie pewnie jeszcze dziś 
na dancingu w  „ S e m p i o n i  e“ , pod­
czas gdy ja  będę już  wysoko w  górach. 
T u ta j rozpoczyna się m oja piesza w ęd­
rów ka doliną A  n z a s c a aż do stóp 
M o n t e  R o s a .  Bardzo dziwne jes t 
uczucie, gdy wysiada się z tak lotnego 
w eh iku łu  jak  jeep po d ług ie j w  n im  
jeździe. Jakby ibyłb się w yrzuconym  
na dno ciszy. Cisza jest zupełna, nie- 
zamącona nawet szumem rzeki, k tó rą  
teraz przekraczam, ani św istem  p o b li­
skiego ta rtaku , ani wreszcie p ierw szym  
pociągiem, k tó ry  w idzę w  tych  stro­
nach, pnącym  się w  górę do liny  ku  
D o r n o  d o s s o l a  ku  S i m p l ó n  o w  i. 
Czeka mnie przeszło 31 km  górskie j 
w ęd rów k i od kamiennego mostu, na 
k tó rym  ktoś  niedawno kredą napisał 
słowa popularnej w łosk ie j p iosenki:
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„N o  pi an ge picina mía, cuando io vado 
via , —  irittomero...“  „N ie  płacz maleńka 
moja, k iedy  odchodzę, powrócę...“

Jest dopiero trzecia po południu, lecz 
gdy dochodzę do P i e d i m u l e r a  
szybko ogarnia mnie orzeźwiający chłód 
wschodnich stoków, zielona w ilgoć la ­
sów i tu  po raz p ierw szy w yzw alam  się 
z okru tne j ciszy. Potok p łynący w ąw o­
zem, nad k tó ry m  w zb ijam  się bystro  
w  górę, —  jest ju ż  naprawdę p raw dz i­
wą górską wodą, pieniącą się w  zielo­
nych basenach pod grzm iącym i wodo­
spadami. Spada w  dół w , g łębokim , u r­
w is tym  kenionie, skąd chw ilę  myślę, że 
po siedm iu la tach idę znów B ia łą  Wodą 
w  Tatrach i za chw ilę  zobaczę prze­
wieszone u rw iska  M łynarza. A le  to ty l ­
ko chw ila, gdyż ostatnie domy P i e d i ­
m u l e r a ,  k tó re  w łaśnie m ijam , ptasie 
gniazda przylepione do stoku, •— nie 
m ają w  sobie n ic naszego. Są budowa­
ne z kamienia, 'kry te  łupkiem , bardzo 
w łoskie i  w yda ją  m i się w  cieniu szp il­
kow ych lasów ciemne i bardzo stare. Są 
tak ie  w  rzeczywistości. We wszystkich 
górskich osadach spotyka się tu ta j bar­
dzo często starodawne daty budow y — 
w ie le  z 17 stulecia — w y ry te  na ko m i­
nach. Zachowały u rok dalekich czasów 
i służą pożytecznie ludziom  dzis ie j­
szym. R ozw ija  się w  n ich gospodarstwo 
górskie, n ib y  inne niż nasze a przecie 
w  swej istocie podobne, podległe pra­
wom  rzeczy i  spraw górskich. Ludzie — 
ja k  u nas —  schodzą na dół do fa b ryk  
i  ta rtaków , ży ją  z lasu i wypasu a jesz­
cze wyżej od C e p p o M  o r  e 11 i 
i p rzys ió łków  M  a c u g n a g a w y wiodzą 
się z n ich  nieraz dobre przewodnickie 
szczepy, wyspecjalizowane w  prow a­
dzenie tu rys tów  w grupę M o n t e  R o ­
sa  i  na szwajcarską stronę.

Bo nie co innego ja k  w łaśnie M o n t e  
R o s a ,  nieporównana góra lodu — ja k  
w łaśnie znaczy w  tu te jszym  patois 
M o n t e  R o s a ,  jes t najw iększą siłą 
a trakcy jną  regjonu, którego kluczem  
jes t stacja tu rystyczna M a c u g n a g a .

K ra job raz  zmienia się szybko. Z po­

Monie Rosa (Pecetto).
(F o t, M a n d e lli)

ziomu 220 m, na k tó rych  zna jdu je  się 
V  o g o g n  a, do lina A  n z a s c o w zb ij a 
się na przestrzeni 31 km  do 1327 m  n a j­
wyżej położonego pun k tu  M a c u g n a -  
g a. Jeszcze niedawno ciemno-zielone 
orzechy zacieniały domy V  a n z o n e, 
jeszcze w  zapłotkach panoszyły się po­
łudn iow ą roślinnością n izinne k w ia ty  
na tle  szarych przydrożnych m łynów  
a już ogarn iają  cię górskie łasy i  za- 
w iewa w yżynny w ia tr  przynoszący za­
pach śniegów. Jeszcze przekraczam ma­
lownicze zbocze, poprzez k tó re  ciężka, 
wczesnowiosenna law ina  zjechała na 
dno potoku. Droga prowadzi tu  tunelem
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Górskie osiedle Macugnaga (1327).
(Fot. Mandelli)

w ydrążonym  w zlodowacia łym  śniegu 
na przestrzeni k ilkudzies ięc iu  m etrów  
i niedługo potem —  przybyw am  do 
C e p p o  M o r e l i  i, skąd wraz z po- 
brzękiem  owiec —  jakże innym  niż 
w  naszych górach —  uderza mnie 
pierwsza w iz ja  śnieżnej panoram y g ó r­
skiej.

W przydrożne j tra to rr ia  zapijam  
dobrym  w inem  angielski beef i  p rag­
nienie i  n ie tracąc czasu z w ork iem  na 
plecach, towarzyszącym  m i od 1939 r. 
gonię uciekające słońce zachodu. Ke- 
nion do liny  zwręża się coraz bardzie j 
a w idok na przepaściste dno potoku 
m iędzy C e p p o  M o r e l l i  a P e s i a ­
r e  n a poprzez n iew iarygodną p lą tan i­
nę roślinności, u ję ty  w  wspaniałe ra ­
my lesistych stoków — jest na zawsze 
niezapomniany. Daleko, w  k rę tych  za­
łomach do liny  wiszą nad lec iu tką  m gie ł­
ką utkaną z słońca i pa ry  strzępy ścian 
skalnych. W ia tr rozdm uchuje ten puch 
i  odsłania raz po raz inne fragm enty.

Po paru godzinach marszu bystro 
w  górę —• pod sam w ieczór p rzybywam
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do celu dnia — M a c u g n a g a .  W łaś­
nie b ije  dzwon, uw ie iokro tn iony  przez 
otaczające ściany. D olinę i  lodowce pod 
masywem M o n t e  R o s a  zalega juz 
szarzejący mrok, jedyn ie  szczyty od 
C i m a d i J a z z i, aż po NORDEND. 
P. D u f  o u r i P. G n i f  e 11 i różowie­
ją  na seledynowo-złotym  niebie. Jesi 
tak uroczyście, że nie baw ię się tego 
wieczoru w  rozpoznawanie szczytów 
i przełęczy lecz poddaję się u rokow i te ­
go zaczarowanego zakątka, jego na 
wskroś a lpejskiem u m ajestatowi.

M im o zmęczenia s tud iu ję  w  ustron­
nym  albergo p rzew odnik i i czytam 
wspaniałą h istorię  M o n t e  R o s a  i je j 
wschodniej ściany. Zerw y lodow o-ska l- 
ne spadające w stronę doi. A n z a s c o  
liczą około 3.000 m, licząc różnicę 
wzniesień m iędzy samym  w ierzcho ł­
kiem  M o n t e  R o s a  (4638 m) a n a j­
wyżej położonym p rzyc ió łk iem  M a c u ­
g n a g a  S t a f f a  (1337 m) i  dochodzą 
m iejscam i do 55" nachylenia.

N ic dziwnego, że lecą na tej n a j­
większej ścianie lodowej A lp  stale



w ciągu dnia law iny , ¡będące groźnym  
niebezpieczeństwem tej ściany. W  ciągu 
siedm iu godzin następnego dnia, obser­
w ując ją  ze stoków  przeciw ległego 
P i z z o  B“i a n c o, na liczyłem  czterna­
ście law in , z k tó rych  pięć by ło  potężny­
mi ześuwiskami mas lodowo-śnieżnych, 
reszta dym iącym i deskami w  rynn ie  
M a r i n e l l e g o ,  spadającej z przełę- 
:zy m iędzy P .. D o u f o u r  a N o r -  
d e.n d. W idow isko było  wspaniałe w  
•>wej grozie i n iezw ykłe  W swej często­
tliwości.

W roku 1872 mało znany podówczas 
orzewodnik Ferdynand I m s e n g  w y ­
szukał przez zerw y wschodniej ściany 
śmiałą drogę, k tó rą  w yprow adził na 
szczyt trzech a lp in is tów  angielskich 
W. M. Pendlebury, R. Pendlebury i C. 
T ay lo r wraz G. Spechtenhauserem i  G. 
Oberto. W dziesięć la t później wsła­
w iony już  inn ym i także w yjśc iam i I  m - 
s e n g  gin ie  wespół z dwoma tow arzy ­
szami M a r i n e l l i m  i  P e d r a n z i -  
n i m, porw any law iną  na te j samej 
ścianie, któ ra  b y ła  ko lebką jego sław y 
przewodnickiej.

Jak w ie lu  w yb itn ych  ludz i gór — 
spoczywa na s ta rym  cmentarzu w  M  a­

c u g n ą  n a . P rosty lecz jakże w ym ow ­
ny napis głosi, że tu  leży pod kam ien­
nym  obeliskiem  „bon guide e t honnete 
homme“ . Cmentarz ten, okala jący śred­
niow ieczny kośció łek górski —  to chyba 
jedno z tych  cudownych miejsc, gdzie 
nie czuje się śm ierci, choć nie czuje się 
również życia w  pate tycznym  otoczeniu 
górskich o lbrzym ów. Spoczywa na n im  
za kam iennym  m urem  cała przeszłość 
M a c u g n a g a .  Przewodnicy, w ie lcy 
i m niejsi, znakom ite rody góralskie, 
przybysze o francuskich i  angielskich 
nazwiskach, Szwajcarzy i W łosi, u rze ­
czeni pięknością lodów  i ska ł M  o r i te  
R o s a .

Opodal starowieezna lipa  i  kam ienny 
stół, — św iadkow ie zebrań gm innych 
w  odległych czasach —  ży ją  wygasa­
jącym  życiem, zdumiewająco obo ję t­
nym  -na koileje losu.

A  jeże li u jm ie  się gm atwaninę dom- 
ków  góralskich, osiedla, po,przerastaną 
now ym i w illa m i i  hote lam i w  ram y łąk, 
w  k tó rych  więcej jest w  te j porze k w ia ­
tów  niż z ie leni i  całość zamknie się 
groźnym  tłem  M o n t e  R o s ę  —  zoba­
czymy p raw dziw y, w ieczny . i  n ieza­
pom niany obraz p rzyrody a lpe jskie j.

Hong-Kong
Ostatnie zamieszki w  Kow loon, po­

łożonym na s ta łym  lądzie Chin naprze­
ciw Hong-Kongu nie różn iły  się n iczym  
od innych  tego rodza ju  zajść notowa­
nych poprzednio. Kam pania a n tyb ry - 
ty jska, prowadzona jednak po n ich  
w prasie ch ińskie j wskazuje na to, że 
los Hong-Kongu jest raczej przesądzo­
ny. Ta ko lon ia  b ry ty js k a  będzie is tn ia ła  
bowiem tak  długo, ja k  d ługo C hiny bę" 
dą pogrążone w  chaosie w o jn y  domo­
w ej. Z chw ilą  jednak zwycięstwa je d ­
nej ze stron  walczących, H ong-Kong 
jako  odrębna jednostka a dm in is tracy j­
na przestanie istnieć.

C hw ilow o Hong-Kong jes t nadal oazą 
kw itnącego handlu  i dobrych zysków, 
k tó re  są. w yn ik iem  powojennych s to ­
sunków gospodarczych w  Chinach. Ma­
ją tk i kupców  rosną, okna wystawowe 
magazynów na Des Veous Road, a na 
w et k ra m y  w  ciasnych u liczkach dzie l­
n icy ch ińskie j pełne są nowych samo­
chodów angielskich i  am erykańskich, 
szwajcarskich zegarków, francuskich 
perfum  oraz am erykańskich wiecznych 
p ió r i  angie lskich m ate ria łów  w e łn ia ­
nych. W prawdzie starzy m ieszkańcy na­
rzekają na czte rokro tny w zrost cen, ale 
każdy z n ich  wygląda, ja k b y  m ógł za-



Hong-Kong i okolica.

płacić znacznie w ięcej. W porównaniu 
z pob lisk im  Szanghajem czy Kantonem , 
w  k tó ry m  szaleje in fla c ja , życie Hong- 
Kongu jest p rzyjem ne i  ła tw e  —  a na­
w et pociągające. T ak im  jest ono p rzy ­
na jm n ie j d la  6000 europejskich i  ame­
rykańsk ich  kap ita lis tów , u rzędn ików  
oraz zamożnej w a rs tw y  ch ińskich k u p ­
ców i  finansistów , zawsze ¡dbałych o sta­
b ilizac ję  angielskiego fun ta  i  bezpie­
czeństwo U nion  Jaek’u. Obecnie liczbę 
mieszkańców pow iększają bogaci C h iń ­
czycy, uciekający z Szanghaju i  innych  
m iast od niepewności i  zm ian wartości 
pieniądza oraz politycznego zamętu, 
k tó re  un iem ożliw ia ją  ja k ie ko lw ie k  in ­
teresy. D la  700.000 robo tn ików  —  k u ­
lisów  życie jest jednak nadal ciężką 
w a lką  o b y t. Ostatnio o fic ja ln ie  ogra­
niczono naw et ich  dzienną garść ryżu, 
m imo, iż na czarnym  ry n k u  jes t go 
pod dosta tk iem  —  n a tu ra ln ie  po odpo­
w iedn ie j cenie. Natom iast ko lonia  euro­
pejska odżyw ia się luksusowo i  bez 
ograniczeń. N ie b ra ku je  w  Hong-Kongu

lik ie ró w , francuskich  w in  i szampana, 
a nawet szkockiej whisky.

Obecne życie m a zapewne w po­
rów nan iu  z przedw ojennym  m n ie j po­
wabów, ale m imo tego stoi ono w y ­
soko ponad pow ojennym  poziomem 
życiow ym  reszty św iata i  naw et sta­
rzy  w ie lb ic ie le  „¡dawnych dobrych cza­
sów“  n ie  ośmielają się narzekać. Je­
dyną ich  ¡troską jest ty lk o  to, jak 
długo utrzyma się taki stan? Hong- 
Kong bow iem  jest wyspą oblaną ch iń ­
sk im  chaosem, z którego zresztą czer­
pie dobre zyski. C entra lne w ładze ch iń ­
skie patrzą  bardzo niechętnie na coraz 
s iln ie jszy nap ływ  tow arów  im portow a­
nych i  zaczynają stopniowo ograniczać 
handel z zam iarem  oszczędzania kre­
d y tów  zagranicznych i  powstrzym ania 
ucieczki dolara chińskiego. W  rzeczy­
w istości bow iem  większość obrotów 
handlow ych w  H ong-Kong odbywa się 
tow aram i przem ycanym i do' Ohin w ła ­
ściwych. Wiedzą o ty m  tak władze 
chińskie ja k  i  b ry ty js k ie , ale w alka 
z przem ytem  jest bardzo trudna. Prze­



m yt bowiem odbywa się pod firm ą  le ­
galnych transportów  morskich, sk ie ro ­
wanych do portów  obcych, p rzy czym 
tow ar w  czasie podróży jest przełado­
w ywany d robnym i partiam i na łodzie 
rybackie, na k tó ry c h  dociera do chiń­
skich przystani i portów . To w łaśnie 
;est jednym  z powodów, dla którego 
rząd chiński chce kontro low ać Hong­
k o n g i G dyby b y ł s ilny, uczyn iłby  to 
dawno i starzy m ieszkańcy Hong-Kon- 
gu wiedzą, że jest to zasadniczo ty lko

kwestią  czasu. W w ypadku objęcia 
w ładzy przez nacjonalistów , wybuchnie 
w te j starej ko lon ii powstanie skiero­
wane przeciwko obcokrajowcom. Jeśli 
zaś zwyciężą s iły  ludowe, albo dojdzie 
do pokoju, k tó ry  wzmocni s iły  demo­
k rac ji, p ierwszym  krok iem  nowego rzą­
du będzie w ye lim inow anie  w p ływ ów  
b ry ty js k ic h  dla odzyskania przez Chiny 
swej niezależności. D latego też w  n a j­
bliższych la tach stara kolonia b ry ty j 
ska Hong-Kong przestanie istnieć.

(J. Michalczewski)

O dkrycie Z iem i Łom onosowa
W czerwcu 1872 r. wysuszyła z Bre- 

nen austriacka ekspedycja naukowa, 
celem przeprowadzenia badań po la r­
nych m iędzy Szpicbergiem a Nową Z ie­
mią. W załodze liczącej' 18 ludz i było 
10 Chorwatów. Już 21 sierpnia 1872 r. 
statek u tkną ł m iędzy po la rnym i loda­
mi i przez dw ie ciężkie zim y załoga 
statku m usiała zatrzymać się w  m ie j­
scu. M im o n iezw ykle  trudnych  w a ru n ­
ków bytowania, podejmowano jednak 
w ypraw y w  różnych kierunkach. 30 
czerwca 1873 r. odkry to  nieznany do­
tąd archipelag, k tó ry  nazwano Ziemią 
Franciszka Józefa I  od im ienia ówcze­
snego w ładcy Astro-W ęgier. Na wiosnę 
1874 r. Joliusz Payer z chorwackimi 
marynarzami na czele przedsięwziął 3 
niebezpieczne w yp raw y na saniach i do­
ta rł do 82° 5’ śzer. półn. Z ko le i załoga 
przezimowała jeszcze jedną zimę, a gdy 
nadzieja na zmianę pogody zawiodła, 
załoga w yruszyła  w  drogę i przy po­
mocy rosyjskiego statku rybackiego do­
ta rła  do Laponii. .

Gdy w r. 1914 wybuchła  pierwsza 
wojna światowa, Rosja zajęła o d k ry ty  
30. V II. 1873 r. archipelag wysp F ran ­
ciszka Józefa. W yspy o trzym a ły  w tedy 
nazwę „Ziemi Friedtjofa Nansena“, a od 
r. 1930 dawna Ziem ia Franciszka Jó­

zefa nazywa się „Ziemią Łomonosowa". 
Nazwa ta pochodzi od w ie lk iego uczo­
nego i  lite ra ta  rosyjskiego M ichała Va- 
silevicza Łomonosowa (1711— 1765) *.

Po pierwszej w ypraw ie  nastąpiły d a l­
sze badania odkrytego archipelagu. 
W r. 1895/6 z im ow ał tu  F re d tjo f N an­
sen, a następnie in n i badacze. Po p ie rw ­
szej w o jn ie  św iatow ej Rosjanin prof. 
Zuibow, op łyną ł archipelag, badając 
w p ływ  prądu Zatokowego na stan lo ­
dów w okolicy Z iem i Łomonosowa, 
a w  r. 1927 staraniem  Zw iązku Ra­
dzieckiego założono tam pierwszą stację 
meteorologiczną. W r. 1931 polarna 
w ypraw a ZSRR badała archipelag przy 
pomocy łamacza lodów „M a łyg in a “ .

Ziemia Łomonosowa leży m iędzy 80* 
a 82“ szer. płn. Składa się z około 60 
w iększych i m niejszych wysp, ogólnej 
pow ierzchni 19.700 k m 5. K lim a t charak­
teryzu je  średnia roczna — 12° do — 17°C, 
maks. -1-12°, m in. — 46° C. Bardzo ubo-

M icha ł W a s ilje v ic z  Łom onosow  n ie zw yk le  
w szechs tronny  uczony (p rz y ro d n ik )  i l ite ra t, p racow a ł 
także jako  ka rto g ra f. N a jw ię kszym  jego  dz ie len i jes t 
„G ram a tyka  języka  ro s y js k ie g o ” . Łom onosow  l.os i 
im ię „O jca  ro s y js k ie j l ite ra tu ry  i g ra m a ty k i” . S ta ra ­
niem  Łom onosow a w ro ku  1755 p ow s ta ł u n iw e rs y te t 
w M oskw ie.
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ga roślinność składa się z porostów 
i mchów. Za to św ia t zw ierzęcy jes t bo­
gaty. Z ssaków w ystępu ją  tam  półno­
cne niedźwiedzie, zające i  lis y  polarne, 
a w  pobliżu w ybrzeży ży ją  liczne fok i. 
Na skałach w ybrzeży żyje  20 rodzai

ptaków, a morza okoliczne o b fitu ją  
w  ryby. W yspy są zasadniczo n ie  zamie­
szkałe i  jedyn ie  przed k i lk u  la ty  osiedliło  
się tam  k ilk a  rodzin m yśliw sk ich  i ry ­
baków. Streściła M. D yląg  (Gradiśće — 
Ka lendar 1946 —  Ignac Horvat).
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Ś W IA T  W  C Y FR A C H

Zaludnienie św ia ia
Część II I. 

A zja

Poniże j podano w ed ług  na jnow szych da­
nych s ta tys tycznych  (Statesman’s Year­
book 1947, Londyn 1947), liczbę m ieszkań­
ców w  poszczególnych k ra ja c h  A z ji.  W  w y ­
kazie przedstaw iono  w szystk ie  państwa, 
dom in ia , ko lo n ie  i  posiadłości zam orskie  
in n ych  k ra jó w . W  naw iasie  podano k ra j 
obecnej p rzyna leżności p o lityczn e j i  ro k  
spisu ludności, w zg lędn ie  szacunku liczby  
m ieszkańców  w  danym  k ra ju .  P om in ię to  
je dyn ie  liczbę m ieszkańców  k ra jó w  az ja­
ty c k ic h  ZSRR, k tó re  będą podane w  czę­
ści IV  (Europa).

(O bjaśn ien ia  sk ró tów  uży tych  w  te k ­
ście: b ry t. -— b ry ty js k ie , chin. — chińskie , 
por. -— po rtu ga lsk ie , grec. —  greckie , D. 
b ry t. —  D o m in iu m  b ry ty js k ie , Z. P. F . — 
Zam orska P ro w in c ja  F ra n c ji, spis —  spis 
ludności, szac. —  szacunek lic zb y  m iesz­
kańców).

A den (b ry t. spis 1946) 86.000
A den P ro te k to ra t (b ry t. szac. 1946) 602.000
A fga n is tan  (szac. 1945) 10,000.000
A ra b ia  S audyjska (szac. 1945) 3,500.000
B a h ra in  (szac. 1945) 100.000
B u ta n  (spis 1945) 300.000
Borneo B ry ty js k ie  (b ry t. spis 1931) 279.000
B ru n e i (b ry t. spis. 1934)
B u rm a  (spis 1931)
C e jlon  (D. b ry t.  spis 1946)
C h in y  (szac. 1947)
Form oza (chin. szac. 1941)
M on go lia  W ewn. (szac. 194.5)
C yp r (b ry t. spis 1946)

30.000 
. 16.283.000

6.696.000 
451,306.000

6.084.000
850.000
450.000

Dodekanez (grec. spis 1936) 141.000
F ilip in y  (szac. 1941) 16,971.000
Fornoza (chin. szac. 1947) 6,084.000'
H indu s tan  (D. b ry t. szac. 1941) 230,381.000
H ongkong (b ry t. szac. 1945) 1,600.000
In d ie  P aństw a Niezależne 20,410.000
In d ie  posiadłości f r .  (spis 1941) 323.000

„  „  por. (spis 1940) 624.000
In d ie  H o lende rsk ie  (szac. 1940) 70,000.000
In d o ch in y  (Z. P. F. szac. 1945) 3,854.000
Ira k  (spis 1945) 4,611.000
Ira n  (szac. 1945) 13,000.000
Japon ia (spis 1940) 73,114.000
Jem en (szac. 1945) 3,500.000
K orea  (spis 1940) 24,326.000
K u w a it  (szac. 1945) 100.000
L ib a n o n  (spis 1943) 1,048.000
Macao (por. spis 1940) 375.000
M ą la jska  U n ia  (b ry t. szac. 1941) 4,608.000
M ongo lia  W ewn. (chin. szac. 1945) 850.000

„  Zewn. (szac. 1945) 495.000
Nepal (szac. 1945) 7,000.000
O m an i  M uscat (szac. 1945) 500.000
Q ua ta r (szac. 1916) 25.000
P ak is tan  (D. b ry t. spis 1941) 70,103.000
Palestyna (M. b ry t. szac. 1945) 1,835.000
S araw ak (b ry t szac, 1945) 491.000
Sing,apore (b ry t. szac. 1941) 53.000
S yjam  (szac. 1940) 15,718.000
S yria  (spis 1943) 2,860.000
T ybe t (szac. 1945) 3,000.000
T ra n s jo rd a n ia  (szac. 1945) 340.000.
T ru c ia l Sheikhs (szac. 1945) 5.000

(B. W.).

C zy jesieś już członkiem
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G e o g r a f i c z n e g o ?
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Honduras Brytyjski
Jedyną ko lo n ią  b ry ty js k ą  na lądzie 

A m e ry k i Ś rodkow e j jes t H onduras b ry ­
ty js k i.  K ra j ten o obszarze 22.300 k m 2, 
gran iczy od po łudn ia  z G uatem ala, a od 
zachodu i  wschód u z M eksykiem . Na- 
wschodzie ob lew a ją  go ponadto w ody 
zatok i H ondurasu, gdzie zn a jd u ją  się 
liczne w yspy, z k tó ry c h  na jw ażnie jsze 
ją  T u rn e ffe  oraz St. George. Część p ó ł­
nocną k ra ju  s tanow i fa lis ty  step, rosnący 
na podłożu w ap iennym , z lic z n y m i z ja ­
w iskam i krasow ym i. Część po łudn iow a 
zbudowana ze sta rych  skał k rys ta licznych , 
posiada na jw yższe wzn iesien ie  —  Szczyt 
Zw ycięstw a w  paśmie Cocksomg (1.128 m.). 
W ąskie i  bagn iste  wybrzeże, oraz p rzy le ­
gająca do .niego ró w n in a  zarośnięte są bo­
ga tym i lasam i m a n g ro w io w ym i z ro ś lin ­
nością zw ro tn iko w ą . Na obszarze całego 
p raw ie  H ondurasu panu je  k lim a t gorący

w ilg o tn y  z częstym i hu raganam i pod­
z w ro tn ik o w y m i. Ś rednia tem pe ra tu ra  rocz­
na w yn os i 24° C, a różnice średn ich  m ie ­
sięcznych te m p e ra tu r m iędzy la tem  a z i­
mą, wynoszą za ledw ie  4" (styczeń 24°, l i ­
piec 28“). Najbogatsze opady (2.000, mm.) 
w ystępu ją  na p o łu d n iu  k ra ju , podczas gdy 
na pó łnocy wynoszą m n ie j, do 700 m m  
rocznie. Okres deszczów trw a  od m a ja  do 
lutego.

Z 20 przeszło rzek w ym ie n ić  trzeba g ra ­
niczną rzekę Hondo (160 km ), oraz Belize 
O ld  R ive r, Rzekam i odbyw a się g łów n y 
tra n s p o rt lu d z i i  tow arów , gdyż d rog i ko ­
łow e są nie liczne, a  jedyna  lin ia  ko le jow a  
H ondurasu łączy sto licę k ra ju  B e lize  ż w y ­
brzeżem.

Chociaż K rzysz to f K o lu m b  d o ta rł do w y ­
brzeży H ondurasu w  ro k u  1642, to dopiero 
w  50 la t  późnie j zaczęli się tam  osiedlać 
rozb itko w ie , p ira c i m orscy i  ko lon iśc i. 
U jśc ia  rzek  pozw a la ły  na zakładanie do­
godnych p rzys ta n i m orsk ich , a bogate lasy 
za p e w n ia ły  bezpieczeństwo i żywność. 
A n g lic y  w ła śc iw ie  dopiero w  ro k u  1763 
weszli w  posiadanie H ondurasu. O sta­
teczne granice tego k ra ju  zosta ły wyzna- 
ozone w  ro k u  1859 i H onduras zależny
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w  tym  czasie b y l od gubernato ra  an g ie l­
skiego, rezydującego na Jam ajce. Samo­
dzie lną ko lon ią  s ta ł się w  1884 r.

H onduras B ry ty js k i zam ieszkuje 64.400 
m ieszkańców, g łów n ie : M u la tów , M urzy 
nów  oraz In d ia n , k tó rzy  skup ia ją  się prze. 
de w szys tk im  w  zachodnich częściach kra 
ju  w  pob liżu  g ra n icy  G ua tem ali.

S to licą k ra ju  i na jw iększym  m iastem  
jest Belize (16.7000 mieszk.), in ne  m ia ­
steczka dochodzą za ledw ie do k i lk u  tysięcy 
m ieszkańców, skupione są g łów n ie  na wy­
brzeżu. .

Lasy za jm u ją  60n/o p o w ie rzchn i caieg> 
k ra ju  i dostarczają cennych surowców 
ja k : m ahoń, cedr, drzewo kauczukowe ite

R o ln ic tw o  H ondurasu  p ro d u k u je  g łów  
nie  owoce po łudn iow e (banany, c y tryn y  
pom arańcze itd ) ,  oraz ku ku ryd zę  i ba­
wełnę. G ó rn ic tw a  an i też poważniejszego 
przem ysiu  nie ma na obszarze Hondurasu.

O bro(y  hand low e H ondurasu zam yka j»  
się roczną kw o tą  ok. 50 m il j .  f. szt. w  im  
porcie  i 30 m il j.  f. szt. w  eksporcie i od­
b yw a ją  się g łów n ie  z USA, W ie lką  B ry ­
tan ią  i Kanadą.

Spór gran iczny  G uatem ala  —  H onduras 
B ry ty js k i toczy się ju ż  od ró k u  1938, k ie  
dy  to G uatem ala za rzuc iła  W. B ry ta m i 
n ie  do trzym a n ia  k o n w e n c ji g ran icznej 
z roku  1859. O sta tn ia  w o jn a  sprawę u c i­
szyła, obecnie je dn ak  w y p ły n ę ła  ona po 
w tó rn ie  na fo ru m  m iędzynarodow e,

(B. W.)
L in ie  lo tn icze U SA. C yw iln e  lin ie  lo t ­

nicze w  Stanach Z jednoczonych A. P. w y ­
kaza ły w  ro ku  1947 s iln y  ro zw ó j. Sam o­
lo ty  na lim a ch  transoceanicznych p rze le ­
c ia ły  144 m il j.  km  i  p rze w io z ły  1,500.000 
pasażerów, zaś na Liniach k ra jo w y c h  około 
16 m il j.  pasażerów. W  p ie rw szym  w ypad  
k u  w zrost w  stosunku do 1946 r . w ynos i 
44°/o, a w  d ru g im  w y p a d k u  18°/o. L iczba 
przesyłek tow a row ych  na  lin ia c h  tra n s ­
oceanicznych w zrosła  o 50°/o, a na lin ia c h  
k ra jo w y c h  o 84°/o w  stosunku do 1946 r. 
L iczba sam olo tów  używ anych  na lin ia ch  
lo tn iczych  w zrosła  z 826 do 965. <J. M .)
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A ktualności geograficzne
Gdzie jest najzimniej? Za na jz im n ie jszy  

a u n k t na k u l i z iem skie j uw ażany b y ł po­
wszechnie W iercho jańsk  w  półn.-w schodn. 
•syoerń. Tem pera tu ra  pow ie trza  dochodzi­
ła tam  do 60” G n iże j zera.

Dopiero w  okresie ub ieg łe j w o jn y  jeden 
t „ teo logów  radzieck ich  w  czasie badań 
zeoioaicznych w  dorzeczu rzek i iń d y g irk i,  
.dk i y ł m iejsce jeszcze zim niejsze. Jest n im  
Johna górnej In d y g irk i,  otoczona z trzech 
-»iron góram i, dochodzącym i do 3.000 m w y ­
sokości. Tu średnia tem pera tu ra  m iesięcy 
zzmowych jest jeszcze o T  C niższa, n iż  
w W ierchojańsku.

D o lina  gó rne j In d y g irk i leży m iędzy 62° 
u 64" szerokości geograficzne j pó łnocnej, 
« w ięc na po łu dn ie  od ko ła  polarnego.

W arto  przypom nieć, że pod tą samą sze­
rokością geograficzną leżą k ra je  o um ia r 
kow anym  k lim ac ie , ja k  np-: środkowa 
Norw egia , Szwecja i F in lan d ia . Znacznie 
b liże j B ieguna Północnego położone są 
m iasta: R e yk ia w ik , N a rw ik , M u rm a ńsk  lub 
A rchang ie lsk , a n iew ie le  da le j na p o łu d ­
nie  leży Oslo, Sztokho lm  i  Len ing rad  
P rzyczyną tych różn ic  k lim a tyczn ych  jest 
w p ły w  ciepłego p rą d u  Zatokowego (G o lf 
strom ), k tó ry  dociera do E uropy  zachod­
n ie j i  pó łnocno-zachodnie j z za tok i M eksy 
kań sk ie j. (W M).

Wyprawy arktyczne. Uwaga św ia ta  po­
litycznego sk ie row ana je s t obecnie na 
obszar A n ta rk ty d y  w  zw iązku  z zatarg iem , 
ja k i pow sta ł m iędzy C h ile  i  A rge n tyną
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z jedne j s trony , a W. B ry ta n ią  z d rug ie j. 
W  Stanach Z jednoczonych A. P. p ro w a ­
dzone są s tud ia  nad m a te ria ła m i p rz y ­
w ie z io n ym i z A n ta rk ty d y  przez n iedaw ną 
w y p ra w ę  a d m ira ła  B yrda , k tó ra  w yposa­
żeniem  i  ilośc ią  uczestn ików  (4.000), p rze ­
w yższyła  w szystk ie  dotychczasowe w y p ra ­
w y  po larne.

Równocześnie prowadzone są też bada­
n ia  nąd obszaram i o tacza jącym i B iegun 
Północny, przede w szys tk im  przez Leniin- 
g radzk i In s ty tu t  A rk ty c z n y . Do A rchan- 
g ie lśka  w y je ch a ła  z L e n in g ra d u  g rupa  ba­
daczy po la rnych , k tó rz y  na s ta tku  do ba­
dań  h yd rog ra ficznych  „M u rm a ń s k “ , m ają 
się udać w  da lek ie  s tre fy  po larne.

S ta tek „M u rm a ń s k “  ja k  i  s ta tk i tow a­
rzyszące, zos ta ły  zaopatrzone w  nowocze­
sne p rz y rz ą d y  naw igacy jne  i  naukowe. Na 
dużą śkalę zosta ły zap ro jek tow ane z w ła ­
szcza badan ia  m eteorologiczne, k tó re  m a ją  
duże znaczenie d la  n a w ig a c ji w  obszarach 
podb iegunow ych. M iędzy  in n y m i p rz e w i­
dziane są rów n ież  lo ty  sam olotowe nad 
obszaram i a rk tyczn ym i.

Chile anektuje wyspę polarną. W lu ty m  
br. p rezyden t C h ile  ud a ł się na w o d y  a n - 
ta rk tyczne  na po k ła dz ie  jednego z tra n s ­
po rtow ców , k tó re m u  tow a rzyszy ła  silna 
eskorta  o k rę tó w  w o jennych . P rezyden t 
V id e la  p rz y b y ł do p o r tu  Soberanía na w y ­
spie G reenw ich  i  o g ło s ił o f ic ja ln ie  suwe­
renność C h ile  na ty m  te ry to r iu m .

<W. M.)

Nowe odkrycia na pustyni Gobi. Po
sześcio m iesięcznych pracach badaw czych 
na obszarze p u s ty n i Gobi, p o w ró c iła  n ie ­
daw no do M oskw y  radziecka ekspedycja 
naukowa. O dkryc ia , ja k ic h  dokonała w y ­
p raw a , u rze czyw is tn ia ją  na jśm ie lsze m a­
rzen ia pa leonto logów . W  czasie poszuk iw ań 
znaleziono bow iem  na p u s ty n i se tk i szk ie­
le tó w  d inozaurów , szk ie le ty  o lb rzym ich  
żó łw i, r y b  i  k ro k o d y l i. ' S zk ie le ty  ty rano - 
zau rów  i  b ron tozau rów , d ług ie  od 9 do 
26 m, o raz szczątki trocho do n tów  o lb rz y ­
m ich  trzec io rzędow ych  m ieszkańców  ba­
gien, k tó ry c h  szczęki posiadają do 2.000 zę­
bów.

Sztuczny deszcz. W  Stanach Z jednoczo­
nych A . P. is tn ie je  szereg obszarów, k tó ­
re  od w ie lu  ju ż  la t  c ie rp ią  na posuchę. 
Wobec stałego i  s ilnego nasłonecznienia , 
oraz b ra k u  opadów w y tw o rz y ły  się tam  
pustyn ie . D la tego n ie k tó re  s tan y  uchw a­
l i ł y  specja lne k re d y ty  d la  badań z a jm u ją ­
cych się sztucznie w y w o ła n y m i opadam i 
a tm osfe rycznym i. W edle doniesień prasy 
am e rykań sk ie j —  uczeni spodziewają się, 
że ju ż  za ro k  lu b  dwa, będą w  stan ie  re ­
gu lować opady, tzn, w y w o ły w a ć  sztuczny 
deszcz w  okreś lonym  czasie i  m ie jscu.

Rówńież w  A fry c e  Północnej p rze p ro ­
wadzono. p róbę  w y w o ła n ia  sztucznego de­
szczu, a m ia no w ic ie  na  ch m u ry  k łęb ias te  
(Cum ulus) rozsypano z sam o lo tu  p re p a ra t 
chem iczny obn iża jący  tem pe ra tu rę  chm u­
ry , k tó ry  w  przeciągu 20 m in u t spowodo­
w a ł sk rop le n ie  się chm u ry . O pady w  ten 
sposób w yw o ła ne , d a ły  oko ło  3 do 10 m m  
w ody na 1 cm2 ziem i.

(W. M.)

Pieszo dookoła świata. Z początk iem  
m arca b r. redakc ję  jednego z czasopism 
czeskich w  Pradze o d w ie d z iło  dw o je  m ło ­
dych lu d z i z szarfą n a  p ie rs iach  i  napisem  
„pieszo dooko ła św ia ta “ . B y l i  to  m a łżon ­
kow ie  L e u re t ze S zw a jca rii, k tó rz y  k i lk a  
m iesięcy tem u rozpoczę li pieszo ’ podróż 
z G enew y dooko ła  św ia ta , ab y  w  ten  spo­
sób zdobyć nagrodę 200.000 fr .  szw., w y ­
znaczoną przez jedno  z to w a rz y s tw  szw a j­
carskich.

Z  P ra g i uda ją  się on i przez B ukareszt, 
K on s tan tyn opo l do Bagdadu, B om baju , 
K a lk u ty , H ano i, H o ng -K ong i następn ie 
z San F ranc isko  do Nowego Y o rk u , 
a w  końcu  przez Londyn , P aryż do Ge­
new y.

P odróżn i m a ją  przebyć 60.000 k m  i  spo­
dz iew a ją  się, że podróż ukończą w  ro k u  
1950. Jeś li w  ty m  tem p ie  —  to  w ą tp liw e .

12.000 km kajakiem ze Szwecji do Ame­
ryki. Z końcem ' lu tego  b r . p rz y b y ło  do 
M ia m i (F lo ryda , USA) na  m a łe j ło d z i ża­
g low e j trzech  nowoczesnych W ik in g ó w . 
M ło dz i żeglarze w  c iągu 7 i  p ó ł m iesięcz­



ne j podróży ze S zw ecji, p rz e b y li 12.000 km . 
W  czasie sw ej podróży o d w ie d z ili: Danię, 
Ho landię, F ranc ję , A ng lię , P ortuga lię , w y ­
spy K a n a ry js k ie  i  Cape Verde. S tąd po- 
żeg low ali do M a r ty n ik i,  P ue rto  Rico, K u b y  
i w  końcu  d o ta r li do M ia m i na F lorydzie . 
M iędzy M a rty n ik ą  'a P ue rto  R ico łódź do­
s ta ła  się w  obszar s trasz liw ego hu raganu  
podzw rotn ikow ego, k tó ry  m io ta ł łodzią  
przez 4 dni.

Po k i lk u  tygodn iach  odpoczynku żegla­
rze m a ją  zam ia r pożeglować przez N ow y 
Y o rk , La b ra do r, G ren land ię  i  drogą p ó ł­
nocną w ró c ić  do S zwecji.

Pierwszy okręt meteorologiczny: D n ia  
31 lip ca  1947 r. w  porc ie  lo n d y ń s k im  po­
św ięcono p ie rw szy  o k rę t m eteorologiczny, 
a w  s ie rp n iu  ub iegłego ro k u  o b ją ł on swo­
je  s tanow isko na A t la n ty k u . Za łoga o k rę ­
tu  składa się z 50 lu dz i, m iędzy  k tó ry m i 
z n a jd u je  się 7 m eteoro logów  i  13 specja­
lis tó w  do ob s łu g i ap a ra tó w  radarow ych .

W ie lka  B ry ta n ia  przeznaczyła  d la  m ię ­
dzynarodow e j s łużby m eteoro log iczne j 4 
o k rę ty  tego rodza ju . Jeden z n ic h  będzie 
s ta le  p ro w a d z ił obserw acje w  pu nkc ie  od­
da lonym  o oko ło  370 k m  na  po łu dn ie  od 
Is la n d ii, a  d ru g i o  oko ło 450 k m  na za­

chód od I r la n d i i.  D w a pozostałe na tom iast 
będą ocze k iw a ły  w  porcie , gotowe do za­
s tąp ien ia  p ierw szych.

P ro jek tow ana  ilość o k rę tó w  m eteoro lo­
g icznych na  oceanach św ia ta  w yn os i d w a ­
dzieścia sześć sztuk, 13 z n ich  będzie stale 
na A t la n ty k u  w  oznaczonych punktach . 
K a ż d y  o k rę t p rzebyw a  przez 21 d n i na 
m orzu i  15 d n i w  porcie. Zadan iem  o k rę ­
tó w  m eteoro log icznych je s t źb ie ran ie  w ia ­
domości o pogodzie, nadaw an ie  przez ra ­
dio  obse rw ac ji p rze la tu ją cym  sam olotom , 
obserw acja gó rnych  w a rs tw  a tm osfe ry  
(radiosondy). Z m a te ria łó w  zb ieranych 
przez o k rę ty  ko rzys ta ją  w szystk ie  s łużby 
m eteorologiczne św iata, a  m iędzy in n y m i 
i  po lska służba m eteorologiczna.

O k rę ty  te  w  raz ie  po trzeby  będą w sp ó ł­
p ra cow a ły  w  ra to w n ic tw ie  i  d la tego każdy 
z n ich  będzie zaopa trzony w  d w ie  m o to ro ­
we łodzie  ra tunkow e .

F ranc ja  za ję ła  się za insta low an iem  
p u n k tu  obserw acyjnego w  zatoce B is k a j­
sk ie j i  w  ty m  ce lu za k u p iła  w  U . S. A. 
d w a  ok rę ty , k tó re  p rz y b y ły  ju ż  do B re  
stu, gdzie za ję to  się ich  wyposażeniem .

POLSKIE TOWARZYSTWO GEOGRAFICZNE
Zarząd  G łów ny, W a rs za w a , ul. W ilc z a  22 m . 6.

W y d a w n ic tw a  Polskiego Tow . G eograficznego:

C zasopism o G eogra ficzne  — W rocław , p l. U n iw e rsy teck i 1 
G e o g ra fia  w  Szkole — W arszaw a, ul. N iem cew icza 9. m. 87 
Poznaj Św iat — Kraków , u l. G ro d z k a  64.
P rzeg ląd G eogra ficzny — W arszawa, ul. W ilcza 22.
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S to c k h o lm

Wanda Leszczycka, K raków

Szw ecja
i. Z IE M IA .

1. W ie lk o ś ć :! g ran . le ry to r.
Szwecja jest na jw iększym  państwem 

skandynawskim . Powierzchnia je j w y ­
nosi 449.091 km 2, pod względem obszaru 
za jm uje  4 miejsce w  Europie. T e ry to ­
rium  .Szwecji posiada kszta łt w ydłużo­
ny, rozciąga się od 55" 20’ szerokości 
geograficznej na południu , po 69“ 4’ na 
oółnocy, oraz od 10” 58’ długości geogra­
ficznej na zachodzie po 24" 10’ na wscho­
dzie.

Szwecja sąsiaduje z Norwegią oraz 
Finlandią. Łączna długość granic w y ­
nosi 4.880 km , z tego na granice lądo­
we wypada 2.193 km , na granice m or-' 
skie 2.687 km. Wschodnią i  po łudn io ­
wą granicą Szwecji jest Morze B a łtyc ­
kie, na zachodzie granica z Norwegią 
o  długości 1.657 km  przebiega przez te­
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ren górski, praw ie niezamieszkały i jest 
w  przeważnej części granicą natura lną; 
na wschodzie graniczy z F in land ią , g ra ­
nica przebiega rzeką M uonio i Torrn« 
posiada 536 km  długości.

Do Szwecji należy szereg wysp roz 
rzuconych na Morzu B a łtyck im , n a j­
większe z n ich : G otlandia o powierzchni 
3.001 km" i Ó land 1.344 km .

2. B udow a i rzeźb a  terenu.
Pod względem geologicznym obszar 

gór Skandynawskich należy do n a j­
starszych w Europie, sfa łdowanych 
w okresie kaledońskim . Wschodnie sto 
k i tego pasma za jm ują  większą część 
Szwecji i opadają stopniowo ku B a łty ­
kow i; natom iast po łudniow a część zbu ­
dowana jest ze ska ł archaicznych.



MIESZKAŃCÓW

4
9?

1
I—
m __
Z

70
>
>

i

ip*? III
| S | | M BI

J i t? J % C < hĘĘl.dh})^



a wschodnia z u tw orów  sylurskich, po­
k ry ty c h  skałam i w ybuchow ym i. Obecna
rzeźba terenu jest g łównie dziełem lo ­
dowców, któ re  stąd rozprzestrzeniały 
s:ę k ilka k ro tn ie  na obszar N iżu Euro- 
oejskiego. —  Pod względem fiz jo g ra fi­
cznym w Szwecji w yróżniam y 3 za­
sadnicze jednostki: 1) obszar górski, za j­
mujący 3/4 powierzchni k ra ju , 2). pas 
nadbrzeżny, ciągnący się wzdłuż zatoki 
Botn ickie j, 3) zapadłość środkowo-po- 
m dniową szwedzką. Góry szwedzkie, 
z\v A lp y  Skandynawskie, tworzą pas­

mo wzniesione ok. 2.000 m. Najwyższe 
w czyty: Kebnekaise 2.123 m, S a rektjak- 

2.090 m, S u lita lm a 1.877 m, Storsy- 
.en 1.762 m, H e lagsfja lle t 1796 m. 
-■zczyty górskie są na ogół zrównane, 
i na tych powierzchniach zwanych fje l-  
lam i. leżą czapy współczesnych lodow ­
ców. Stoki gór poprzecinane liczny ­
mi potokami i urozmaicone jezioram i, 
orzechodzą w  nizinę nadbałtycką. Pas 
nadbrzeżny o b fitu je  w  szery, ich łącz­
na powierzchnia wynosi 22.000 k m / 
oosiadają one wyraźne ślady lodowco­

we. Zapadłość środkowa charakteryzuje- 
się występowaniem  głębokich niecek, 
w ypełn ionych jez io ram i; na południu, 
rozciągają się p łaskie wzniesienia (ok. 
300 m wys. n. p. m.), przechodzące 
w n iz iny o kra jobrazie  morenowym, 
często o podłożu torfiasrtym. Na k r a j ­
obraz Szwecji decydująco w p ływ a  je j 
w ie lka  rozpiętość równoleżnikowa (pra­
w ie  15”), część południowa posiada peł­
nię fo rm  życia organicznego, część pó ł­
nocna jest obszarem dzik im  i surowym

3. Hydrografia.
a) Jeziora. Szwecja jest k ra jem  obfi- 

-tu jącym  w wody wewnętrzne. Po­
w ierzchnia ich  wynosi 38.742 k m / n a j­
większe przestrzenie za jm u ją  w połud­
niowej części Szwecji. Najw iększe je ­
ziora zestawiono poniżej/

Nazwa Powierzchnia Głębokość 
Vanern 5.550 km  89 nr.
V a tte rn  1.900 .. 119 ..
M alaren 493 .. 64 ..
Storsjon i Jam tland 456 ..



Przeważają jeziora p ły tk ie , o głębo­
kości do k ilkudzies ięc iu  m etrów. Z je ­
z io r górskich w yp ływ a ją  liczne rzeki.

b) Rzeki Szwecji należą przeważnie 
do zlew iska Morza Bałtyckiego, częścio­
w o  do Morza Północnego. Do na jw aż­
n ie jszych rzek należą:

Nazwa Długość w  km

K la ra lven-G ota  720 (w  granic. Szwecji 
M uonio-Tornea lv 570 520 km)
Dalalven 520
Ume a lv 470
L u le  a lv  450
Angerm analven 450 
L jusnan  430
K a lix  a lv  430

Są to na ogół rzeki typowo górskie 
o dużych spadkatch (np. na rzece Dulea 
na przestrzeni 2 k m  spad.ek wynosi 
75 m), licznych wodospadach (na js łyn ­
nie jszy ze względów kra jobrazow ych 
je s t wodospad Stora (S jófa llet), m iędzy 
jez. A lem us a rzeką Lulea). Z tych  po­
w odów  pod względem żeglownym  nie

przedstaw iają  w iększej wartości. Jedy­
nie w  części po łudniow ej dzięki s iln ie  
rozbudowanej sieci kanałów , rzeki po­
siadają znaczenie jako  drogi wodne.

4. K lim at.
Na k lim a t Szwecji decydujący w p ływ  

w yw ie ra  nie ty le  je j położenie mate­
matyczne (wysunięcie ku N), co różno­
rodność rzeźby terenu oraz w p ływ  p r ą ­
du Zatokowego od W i masy lądowej 
od E. W p ływ  prądu Zatokowego zade­
cydował o rozw in ięc iu  się życia go­
spodarczego, k tó re  zamiera w  innych 
krajach, położonych na te j samej sze­
rokości .geograficznej. Szwecja S posia­
da um ia rkow any k lim a t Europy Środ­
kow ej, w  części środkowej ścierają się 
w p ływ y  k lim a tu  kontynenta lnego z m or­
skim. Powyżej koła podbiegunowego, na 
obszarze tu n d r i  fie ld ów  panuje k lim a t 
arktyczny. Jego cechą charakterystycz­
ną są d ług ie  dnie i  noce polarne. Na 
krańcach północnych zima trw a  prze­
szło 200 dni, na po łudn iu  80 dni, p rze j­
ścia m iędzy poram i roku  są nagłe.



a) Temperatura. Poniżej zestawiono średnie tem pera tury za okres 1901-1930.

Miejscowość szer. geogr. wys.

Karesuando 68° 27’ 331

G ä lliva re 67° 8’ 365
Haparanda 65” 5Ó’ 9

Sarna 61° 41’ 458

Gävle 60" 41’ 5
Uppsala 59“ 51’ 24

K a rls tad 59” 23’ 53
Stockholm 59“ 21’ 44

Göteborg 57" 42’ 17

Lund 55“ 42’* 38

Jak w idać z zestawienia, najniższa 
tem pera tu ra  notowana w  Karesuando 
(Laponia) d la  stycznia wynclsi — 13.8“. 
W m iarę posuwania się ku  S średnia 
styczn ia  m aleje, jedyn ie  w  Sarna (Szwe­
c ja  środkowa) w ynosi — 11.3°, co spo­
wodowane jes t znaczniejszym w znie­
cen iem , w  Goteborg wynosi 0°, w: Stcck- 
hoLmie — 2.5". Na ogół tem pera tury 
•w zim ie są w  Szwecji o 13° wyższe ctd 
in n ych  k ra jów , położonych na te j sa­
m e j szerokości geoigr. Najwyższą śred- 
:nią temperafeuirę lipca notowano w  K a r l-  
..-stad (zapadłość środkowa szwedzka) 
17.2°, k u  N  dość rów nom iern ie  opada, 
w  Szwecji środkowej wynosi 16— 17“, 
:nad zalt. Batn icką 15 (obszar nadmorski, 
będący hardzie j pod w p ływ em  k lim a tu  
kontynen talnego).

b) Opady. Średnią wysokość opadów 
w mm  za okres 1901— 1930 zestawiono 
p o n iże j:

Departament mm
Stockholm 530
Uppsala 510
Krisitianstads 670
Hallands 830
Göteborg 750
Wastmanlainds 520
‘NorrhCittens 510

Opady rozmieszczone są strefowo, 
zgodnie z u rografią . Najwyższe w ystę­
p u ją  wzdłuż pasma A lp  Skandynaw-

m. styczeń lip iec rok

'— 13.8° +  13.0" — 2.3°
— 12.2” +  14.3“ — 1.0"
— 10.3“ +  15.5“ +  1.0"
— 11.3” +  14.0“ +  1.0"
— 4.4“ +  16.2“ — 4.7“
— 3.8“ +  16.8“ +  5.2“
— 3.2" +  17.2“ + 5 .9 “
— ■ 2.5“ . +  16.9“ +  5.9“

0.0" +  17.1" +  7.7“
—  0.3” +  16.6” + 7 .3 “

skioh, gdzie wysokość ich wynoisi ponad 
800 mm  rocznie, im  daląj na E ilość ich 
maleje, najniższe w ystępu ją  w  pasie 
nadba łtyck im  oraz we w nę trzu  gór 
środkowo szwedzkich. Ilość d n i z po­
k ryw ą  śnieżną wzraista ku  N, gdzie w y ­
nosi do 200 dni, na. S ok. 70 dni. G ru ­
bość p o k ry w y  śnieżnej w  okolicach ob­
fitszych w  opady dochodzi do 1.5 m. 
Ja kko lw ie k  suma roczna opadów Szwe­
c ji n ie  jes t bardzo wysoka (znaczna ich 
część w  fo rm ie  śniegu), zasila ją one 
obficie  w  wodę rzeki, co p rzy m ałym  
parow aniu  czyini Szwecję bogatą w  w o­
dy wewnętrzne.

Z zestawienia tem pera tury i  opadów 
widać, że im  bardzie j na E, ty m  k lim a t 
Szwecji naibiera siln ie jszych cech kon­
tynenta lnych.

I I .  C ZŁO W IE K  

1. H is to ria .
Ludność Szwecji w yw odzi się z n a j­

starszych grup nordycznych europe j­
skich. Z n ie j w yksz ta łc ił się z czasem 
b u rz liw y  element W ik ingów , ludu  m or­
skiego, k tó ry  w  ro li p ira tów  i kupców 
docierał do bardzo odległych lądów  (X 
w iek). Z rozwojem  ekonomicznym i po­
litycznym  ziem sąsiednich łączy się 
upadek W ik ingów  na morzu (X II  w). 
Wśród ludności zróżnicowanej narodo-



Stockhoim.

wościowo, plemiona Szwecji dom inowały 
na półwyspie przez długie w iek i. Szczy­
tem potęgi szwedzkiej jest w iek X V II, 
kiedy stała się w ie lk im  państwem zdo­
bywczym, podbiła praw ie  wszystkie

k ra je  nadbałtyckie, zamieniając B a łty k , 
w  szwedzkie jezioro. Współczesne gra­
nice zakreś liły  się dopiero w  w. X IX

2. U strój.
Szwecja jest królestwem . Podstawą, 

jego us tro ju  jest konstytucja  z 1809 r.. 
w  rok później panowanie rozpoczęła 
dynastia Bernadotte, panująca do dziś 
W ładza na leży 'do  k ró la  i Parlam entu 
tzw. ..Riksdag“ . W ciągu ostatniego 
stulecia władza kró lew ska przeszła ewo­
lucję, na skutek k tó re j k ró l pe łn i dzi£ 
fu nkc je  zasadniczo reprezentacyjne.

Riksdag składa się z dwóch izb: z se 
natu złożonego z 150 członków w y b ra ­
nych na 8 la t i Sejmu, obejmującego 
230 posłów, w ybieranych na 4 la ta  g ło­
sowaniem powszechnym. K ob ie ty  m ają  
prawo w yboru  od 1921 r. C ha rak te ry ­
styczną cechą życia politycznego szw edz 
kiego jest coraz bardzie j wzrastający 
w ostatnim  25 leciu w p ływ  p a rtii socja­
lis tyczne j. P ierwszy poseł socjalistycz 
ny B ran ting  został w ybrany w  1896 r.. 
w  1920 r. u tw o rzy ł on rząd so c ja ld e ­
m okratyczny. Inne partie  polityczne sta 
nowią: L ibera lna, Konserw atyw na i Ag- 
rariuszy (złożona z ro ln ików ), w s p ó ł­
pracująca z socja l-dem okratam i. Osia: 
nie w ybory w zm ocniły reprezentantów 
grupy lew icow ej, mającej również za 
sobą doły p a rtii socja l-dem okratyczne; 
Na ogół jednak partia  so c ja ld e m o k ra ­
ty  czna szwedzka zbliżona jest do parti: 
L a fo u rz y s tó w  w  A n g lii, n ie  jest o p a r t *  
na p o d s ta w a c h  m arksistowskich.

Skład Kigsdag wg partii politycznych w 1944 r.

K onserw atyśc i Agrariusze L ibe ra ło w ie S ocja l­

dem okraci

S k ra jn i 

lew ico  w'cy

ogólemi

39 35 26 115 15 234)

W porównaniu z 1940 r. różnice są następujące:

- 3  + 7  + 3  — 19 + 1 2
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3. Stosunki dem ograficzne .
W edług ostatniego spisu ludności z 31. 

X II. 1944 r. Szwecja liczy ła  6,597.348 
mieszkańców. Liczba ta w ydaje  się być 
-b. mała w  stosunku do pow ierzchn i lądu 
410.349 km"); daje to bow iem  gęstość 

zaludnienia 16 osób na 1 km". Ludność 
•ednak jest bardzo n ierów nom iern ie  
rozmieszczona. Np. w  okręgu Norebot- 
:en (grupa górska, granicząca z N or­
wegią), gęstość zaludnienia wynosi 2 
■soby na 1 k m . w  okręgu Jämtlands 

3. Najw iększą gęstość zaludnienia po­
siada okręg M almöhus 115, Göteborg 
i 01. Na początku X X  wieku- Szwecja 
Uczyła 2,350.000 mieszkańców, a więc 
w ciągu 150 la t ludność wzrosła trz y ­
krotn ie, co jest tym  znaczniejsze, że 
w okresie tym  w yem igrow ało  około
900.000 osób. Od początku X X  w ieku 
przyrost ludności b y ł słaby. W 1934 r. 
w ynosił 1.36% i b y ł najniższy w  Euro- 
oie. Natom iast w  ciągu '4 la t ostatniej 
w o jny  nastąpił gw a łtow ny przyrost 
o 2.5%.

Rozwój ludności przedstawia się n ie ­
zbyt pomyślnie, gdyż na 1,300.000 ro ­
dzin, 550.000 nie posiada dzieci, 380.000 
posiada 1 dziecko, 200.000 —  dwoje, za­
ledw ie  170.000 rodz in  (niecałe 15%) po­
siada tro je  lu b  w ięcej dzieci. Również 
s tru k tu ra  w iekow a w ykazu je  niedosta­
teczną ilość m łodych. Obecnie jest w ię ­
cej starców ponad 60 lalt, n iż dzieci po-- 
niżej la t  10. W yrów nu je  to częściowo 
w y ją tkow o  słaba śmiertelność, dzięki 
'czemu Szwedzi podnieśli średnią życia 
ludzkiego do 65 la t. Zasoby ludnościowe 
.Szwecji są małe w  stosunku do je j po-

Ruch

Ogó*em Urodzenia 
na 1.000

;1846— 50 3,388.656 31
1906— 10 5,405.895 25.4
1926— 30 6,097.088 16
1936— 40 6,302.819 14.8
1944 6,597.348 20.3

Młodzież Lapońska.
(Fot. A lp

w ierzchn i: jest to cechą je j życia go­
spodarczego i  tłum aczy sposób i roz­
wagę, k tó ry m i k ra j ten zagospodaro­
w u je  swój . k ra j, w y ko rzys tu ją c  n a j­
nowszą wiedzę.

ludności:

Śmiertelność Śmiertelność Przyrost
dzieci na 2.000

1.5 . 21 0.98
0.78 14.3 0.84
0.57 12 0.29
0.42 11.6 0.38
0,3 10.8
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Stockholm —  Zamek królewski.

4. S truktura zaw o d o w a .
E w o l u c j a  s tru k tu ry  zawodowej 

szwedzkiej jes t najlepszym dowodem 
je j aktywności gospodarczej i w łaści­
wego w ykorzystania  w arunków  na tu ­
ra lnych. S tru k tu rę  zawodową ludności 
podano na str. 119.

Podczas w ojny, z zatrudn ionych w ro l­
n ic tw ie  odpadło 50.000 osóib (5%), na 
korzyść przemysłu i  handlu oraz usług 
publicznych; ci ostatni zresztą n igdy 
nie przekroczyli 10% ludności zawodo­
wo czynnej. Ludność zawodowo czynna 
przedstawiała się w  1945 r. następująco:

R oln ictw o i Leśnictwo 814.000
Przem ysł 1,100.000
Handel i  transport 610.000
Służba publiczna 282.000
Służba domowa 158.000

Razem 2,964.000

Do sumy te j nie w liczono kobiet 
w ie jsk ich . G w a łtow ny spadek ludności 
w ie jsk ie j tłum aczy się przede wszyst­

k im  wysoką płacą robotn ików . Spadek 
tłum aczy się również tym , że naród po­
trzebuje robotn ika  na odcinkach bar­
dziej p roduktyw nych  niż ro ln ic tw o , 
a znaczenie „hand lu  i  transpo rtu “  t łu ­
maczy fakt, że Szwecja jest k ra jem , 
w  k tó rym  na głowę mieszkańca p rzy­
pada najw iększy na świecie obró t to ­
w arow y.

5. O sadn ic tw o.
Zestawienie ludności m ie jsk ie j i  w ie j­

skiej w  tys. podano na s tr. 119.
Z zestawienia widać, iż  pó łto ra  w ieku  

temu ludność m ie jska w ynosiła  niecałe 
10°/o, a obecnie b lisko połowę ogółu 
ludności.

M iast w  Szwecji liczących ponad 100 
tys. jes t 3, w  tym  najw iększa jes t sto­
lica  Stockholm, następnie Göteborg 
i Malmö. M iast liczących od 50 do 100> 
tys. mieszkańców jes t 4, od 30 tys. do 
50 —  9. Pozostałe miasta liczą od 5 do 
30 tys. mieszkańców, jest ich  74. W  cią­
gu ostatniego 150 lecia na jw iększy ro-



Struktura zawodowa ludności w '/« przedstawia się następująco:
Rolnictwo P rzem ys ł Handel Służba publiczna

1870 33.9
i

37.9
komunikacja

19.7 8.5
1900 39.4 35.7 18.2 6.7
1930 55.1 27.8 10.4 6.7
1940 72.4 14.6 5.2 7.8

Zestawienie ludności miejskiej i wiejskiej:
Rok Ludność ogółem Ludność w ie jska  Ludność m ie jska % ludn . m ie js k ie j

1800 2,347 2,118 229 10
1900 5,136 4,032 1,104 21
1920 5,904 4,161 1,743 30
1930 6,142 4,146 1,996 32
1940 6,371 3,991 2,381 37
1944 6,597 , 3,884 2.713 41

zwój wykazało Malmó, Hólsingborg, 
Boiras itd . Ludność s to licy  wzrosła 9-cio- 
krdtn ie.

6. Stosunki n aro d o w o śc io w e  
i w yzn an io w e.

Mniejszości narodowe stanowią F ino ­
w ie (33.929 (1930 r.) w  N części k ra ju ) 
oraz Lapończycy (6.481 (1930) Szwedzka 
Laponia, o pow. 109.684 km").

Ludność fińska i  lapońska (prowa­
dząca koczowniczy try b  życia) koncen­
tru je  się g łów nie  w  dep. N orrbotten.

Religią panującą jest wyznanie p ro ­
testanckie. Innych wyznań by ło  w  1920 
roku ogółem 23.548 osób.

I I I .  P O D STA W Y GO SPO DARKI 
SZW EDZKIEJ

1. Problem  en erg ii.
Szwecja jest kra jem , k tó ry  nie posia­

da dwóch podstawowych elementów do 
samodzielnej gospodarki: węgla i ropy. 
G łów nym  dostawcą węgla przed wojną 
była  A nglia , Niemcy, częściowo Polska. 
Wobec okupacji n iem ieckie j w  N or­
w egii w  czasie w ojny, Szwecja była 
wyłącznie uzależniona od Niemiec, k tó ­
ry m  znów dostarczała rud  i p roduktów  
z żelaza. W 1945 r. nastąpił moment 
k ry tyczny : im p o rt spadł do stanu

z 1860 r., do okresu k iedy nie is tn ia ł 
jeszcze przem ysł i  zaspakajał potrzeby 
zaledwie w  5%. A n g lia  mogła dostar­
czyć zaledw ie 10% dostaw przedwojen­
nych. Szwecja zw róciła  się do Polski, 
w ysła ła  celem u ła tw ien ia  transportu  
węgla 500 wagonów na Śląsk. Równo­
cześnie sprowadzała m im o w ysokich ko ­
sztów koks am erykański; na potrzeby 
domowe, b ra k i w  opale zastępowała 
drzewem, ono również zastąpiło paliwa 
płynne. W czasie w o jn y  ok. 80.000 po­
jazdów  mechanicznych pędzonych było 
drzewem, zużyw ały one 55% całej p ro ­
d ukc ji węgla drzewnego. P ow ró t do- 
norm alnej kpm unikac ji nastąpił szybko 
bo już  w  lipcu  1945 r.

Na tle  tych  stosunków nabiera w ła ­
ściwego znaczenia odkrycie  w  1870 r. 
przez Szweda Wenströma zastosowania 
do transportu  energii e lektrycznej. Z tą 
chw ilą  Szwecja w yzw o liła  się z tru d ­
ności energetycznych. Rozwinąć się ona 
mogła dzięki znacznym masom wody, 
s ilnym  spadkom rzek, ich wąskości do­
lin  (ła tw a budowa, zapór). Im  bardzie j 
na N, tym  w a run k i natura lne są bar­
dziej sprzyja jące (zasoby hydrau liczne 
Szwecji N  wynoszą ok. 75%). Początko­
wo eksploatacja ograniczała się do 
Szwecji S i  środkowej, w  części N  s iły  
wodne w yzyskiwano jedyn ie  dla celów 
loka lnych : stacje w  Porius i  K rängen-



Spław drzewa w Szwecji.

■ da zostały ukończone w 1936 r., dalsze 
powsta ły w  czasie w o jny . P rodukcja  
elektryczności osiągnęła w  1939 r. 9 m i­
lia rdów  kw h. W trzech pierwszych la ­
tach w o jn y  produkcja  wzmogła się 
o 1.8 m ilia rda  przez stworzenie nowych 
zakładów i  unowocześnienie dawnych. 
P roduku jąc z początkiem (I trym estr) 
1945 r. ponad 11 m ilia rdów  kw h Szwe­
cja w ykorzysta ła  trzecią część swych 
zdolności produkcyjnych. K a tas tro fa l­
nie n iskie  stany wody w  zimie, ra tu ją

liczne jeziora. Północ i  Południe uzu­
pełn ia ją  się: w  lecie zakłady w  K rä n ­
gende na N dostarczają elektryczności 
S tockholm ow i i Szwecji środkowej. Cen­
tra la  w  Porius, położona na samej N 
powiązana jest lin ią  wysokiego napięcra 
(130.000 w olt) z Västeras. D zięki ta k ie ­
mu uzbro jeniu  terenu, powiązanych jest 
ze sobą 14 okręgów elektrycznych 
Szwecji, w yró w nu je  się de ficy t i  zu- 
ży tkow u je  nadwyżki. Zarządzają n im i 
kooperatywy, na własność państwa
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przypada 1/3. M im o olbrzym iego zapo­
trzebowania od 1939 r. ceny raczej ob­
n iży ły  się. T rzy  czwarte w yproduko ­
wanego prądu pochłania przemysł, 14% 
ro ln ic tw o , resztę ko le je  i  przedsiębior­
stwa pryw atne.

2. K om unikac ja .
Rozproszenie przem ysłu pociągnęło za 

sobą rozbudowę sieci kom unikacy jne j. 
Budowa je j by ła  związana z poważny­
mi kosztami, spowodowanym i dużym i 
przestrzeniam i i  trudnościam i tereno­
w ym i (budowa w iaduktów , mostów, tu ­
neli).

a) Żegluga śródlądowa rozw inięta 
jest jedyn ie  w  Szwecji S i środkowej. 
Kanał Gota, łączący Göteborg z Stock­
holmern, posiada przede wszystkim  
znaczenie turystyczne. Jedynie kom u­
n ikacja przybrzeżna (Lulea, Stockholm, 
Malmö) posiada pewne znaczenie go­
spodarcze.

b) Kolej. Obecnie długość sieci ko le­
jow e j wynosi 16.800 km , stanowi n a j­
większą gęstość na mieszkańca w  Euro­
pie. Z n ich 13.100 jes t norm alno toro­
wych, 3.700 wąskotorowych. Sieć ta 
jes t połączona w prost z kontynentem  
za pomocą p rom ów  (ferry-boats), z P o l­
ską (do stac ji Odra k. Szczecina), N iem ­
cami i Danią. W szystkie główne lin ie  
należą do Państwa (7.450 km). W ięcej 
n iż połowa ko le i państwowych jest ze­
lek try fiko w a n a  (4.600. km).

c) Drogi. Wg danych z 1943 w  Szwecji 
by ło  88.959 km  dróg ko łowych. D rogi 
te w ykorzystyw ane  są przez kom un i­
kację autobusową, a to dzięki masowe­
m u , zastosowaniu gazu drzewnego (po­
s tu la t gospodarczy .k ra ju  lesistego). 
Łączna ilość samochodów przedstawia 
się następująco: rok  1935 —  159.083; 
1939 —  248.854; 1940 — 81.334; 1941 — 
74.375. 1944 —  81.239.

d) Poczta, Telegraf, Radio. Stockholm  
jest na jlep ie j wyposażony z pomiędzy 
m iast europejskich w  aparaty te le fo­

niczne: 1 aparat wypada na 2 osoby. 
W całej Szwecji wypada 17 aparatów 
na 100 mieszkańców. K ra j posiada
30.000 km  ka b li te legraficznych, liczba 
radioaparatów  odbiorczych przekracza 
1 m ilion .

e) Lotnictwo. W 1944 r. Szwecja po­
siadała 7 l in i i  lo tn iczych oraz 4 lo tn i­
ska pasażerskie.

f) Finanse. Budżet państwa na rok 
1945-6 w ynosił 3 m ilia rd y  208 m ilionów  
koron. Rezerwy złota Banku Szwedz­
kiego oszacowane b y ły  rok temu na 2 
m ilia rd y  19 m ilionów  koron. Wahania 
korony pokrywane są rezerwam i Ban­
ku, dzięki czemu u trzym u je  się ko rzys t­
nie pozycja ko rony szwedzkiej na ry n ­
ku  m iędzynarodowym . B ank i szwedz­
kie odgryw a ją  poważną rolę w  uprze­
m ysłow ien iu  k ra ju . Obecnie rząd zm ie­
rza do znacjonalizowania banków.

IV . ŻY C IE  GO SPO DARCZE  

1. R oln ictw o.
M im o spadku ludności w ie jsk ie j p ro­

dukcja  ro lna wzrosła w  ostatnim  dzie­
sią tku la t ilościowo i jakościowo. Obec­
nie stanow i ona czwartą część dochodu 
narodowego. Od początku obecnego 
stulecia zdolność p rodukcy jna  poszcze­
gólnego ro ln ika  wzrosła o 60% dla 
upraw, a o 100% dla hodow li, p rzy zna­
cznym wzroście m ałych gospodarstw.

a) Użytkowanie rolne. Na początku 
X X  w ieku przybra ła  na sile dążność 
do tworzenia m ałych gospodarstw, k o ­
sztem w iększej własności; m iało to  zna­
czenie równocześnie społeczne i  gospo­
darcze (zatrudnienie bezrobotnych ro­
bo tn ików  leśnych i dostarczenie im  
środków  do życia). Obszar N  jest -tere­
nem drobnej własności, zaledwie 0.4% 
ziemi tw o rzy  gospodarstwa większe niż 
50 ha, podczas gdy w  części po łudn io ­
wej m a ją tk i większe stanow ią 40%. 
Wielkość gospodarstw ro lnych  na te re ­
nie Szwecji przedstawia się następu­
jąco:
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Kategorie Liczba gospodarstw Powierzchnia ziemi uprawnej
Liczba °/o Hektary »/o

Poniżej 2 ha 111.325 26.6 141.066 3.8
2— 10 211.020 50.4 1,132.349 30.6

10— 50 88.928 21.2 1,717.214 46
Ponad 50 7.347 1.8 730.409 19.6

Razem 418.620 100 3,731.038 100

Powierzchnia użytkowana rolniczo:
Grunty orne Łąki Pastwiska Lasy Inne Ogółem

3,731.038 336.186 682.824 22,356.028 13,917.926 41,024.002

b) P rodukcja  rolna. Powierzchnia u- 
zytkowana roln iczo przedstawia się jak  
powyżej podano (wg spisu z 1937 r.).

Wg danych z 1944 r. na g ru n ty  up raw ­
ne 'w ypada ło  (w hektarach):

Pszenica 276.139 ha
Żyto 203.009 ..
Jęczmień 95.097 ..
Owies 555.837
Zbożowe różne 278.565 ..
Strączkowe 34.188 „

zboża razem 1,442.835 ha

Paszowe 130.917 ha
Z iem n iak i 138.723 „
B u rak i cukrowe 54.989 „
Pastewne 66.096 ..
Siano 1,341.552 ,.
Łąk i sztuczne dla wypasu 312.404 „
Inne upraw y 69.736 ,.
Ugory 205.996 %

razem 3,763.248 ha

Ł ąk i 336.186 ha
Pastwiska 682.824 ,.

razem 1,019.010 ha

Ogólna pow ierzchnia użytków  ro l­
nych w ynosiła  6,225.093 ha.

Wydajność z hektara oblicz, w  k w in ­
talach Wynosiła d la : pszenicy —  22.8, 
żyta —  18.4, jęczm ienia —  20.5, owsa — 
18.3, innych (mieszanki zbożowej) — 
.21.4, strączkowych —  15.4, ziem nia­
ków —  144.5, buraków  cukrow ych — 
360.7, pastewnych —  383.1 itd .
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Zbió r w  tonach: pszenica i żyto
6.674. jęczm ień — 175.294, owies ..
730.037. mieszanka zbożowa — 470.461: 
z iem niaki — 1,434.574, bu rak i cukro ­
we — 1,803.350, pastewne — 1,960.190. 
siano z łąk  sztucz. — 5,056.821, siano 
z łąk na tu ra lnych  — 428.428, słoma 
3,021.050.

Na ogół w a run k i natura lne dla ro ln i­
ctw a są niesprzyjające, z w y ją tk ie m  oko. 
lic  południowych, nie pozw ala ją  więc na 
zbytn ie  rozszerzanie pow ierzchn i upraw. 
Średni procent ziemi upraw nej wynosi 
ok. 9%. Na N n ie  przekracza nigdzie 
6%, na S dochodzi do 75%. Rząd sku ­
pia w y s iłk i w okó ł in te n sy fika c ji ro ln i­
ctwa, doboru odpowiednich gatunków, 
liczne stacje doświadczalne pozostają 
pod zarządem zarówno państwa jak  
i kooperatyw . D zięki powszechnemu 
użyciu nawozów sztucznych, w  ciągu 
ostatnich 80 la t wzrósł dochód z ro ln i­
ctwa o ok. 50%. Zan ika ją  ugory, k tó re  
w  1860 r. w ynos iły  18% ziemi u p raw ­
nej, a w  1944 r. już  ty lk o  6%.

2. H o d o w la .
Stan hodow li zestawiono poniżej:

1937 r. 1944 r.
Konie, 633.276 603.857
B yd ło  rogate 2,986.267 2,858.949
Owce 353.324 558.290
Kozy 41.272 34.601
Trzoda chlewna 1,424.935 1,053.865
K u ry 8,108.651 6,174.517



Göteborg — W ielk i kanał.

Produkcja  zwierzęca (mięso w  tonach):

i  937/38:
K on ie  5.772
B yd ło  rogate 101.981
Owce 2.813
Trzoda chlewna 128.768
Ogółem 239.334

Produkcja  m leka wyniosła ogółem 
4.863.541 ton, z tego na 1 krow ę w y ­
padło 2.531 kg. P rodukcja  ja j wynosiła 
47.363 ton.

Jakko lw iek  pow ierzchnia pastw isk 
na tu ra lnych  zmalała, nie odbiło  się to 
na hodow li. P rodukcja  upraw  pastew­
nych wzrosła czterokrotn ie  od 1900 r. 
Obecnie hodowla szwedzka stoi na b. 
w ysok im  poziomie, odżywcze ka rm y za­
stępu ją  siano w  pożyw ieniu zw ierząt. 
S ienne są czerwone i  b iałe rasy krów . 
(Zawartość tłuszczu w  m leku dochodzi 
do 4.5%). Hodow la i  p rodukcja  m leka 
stanow i d la ludności w ie jsk ie j 65— 70% 
dochodu. Zbytem  produktów  ro lnych

za jm ują  się kooperatywy. Dzięki, temu 
ok. 50 do 55% p ro du kc ji ro lne j sprze­
dawanych jest przez wieś bezpośrednio. 
Z ich rozw ojem  związana jest „prospe­
r i t y ”  wsi szwedzkiej.

G. R ybołósłw o.
Dzięki natura lnem u bogactwu wód 

rybołóstw o w  Szwecji jest powszechnie 
rozw inięte. W 1943 r. ludności tru d n ią ­
cej się rybo łóstw em  było  ok. 25.000 
osób. Rybołóstwo dalekomorskie dyspo­
nowało 21.432 statkam i. Ilość połowów 
w yniosła  143.811 ton, o wartości 118.928 
tys. koron.

4. Leśnictw o.
a) W arunki występowania. Obok w o ­

dy, las jest dom inu jącym  elementem 
w kra jobrazie  szwedzkim. Na N las 
rozpoczyna się na wysokości 150— 300 
m; n ie jes t on bardzo zróżnicowany: na 
obszarach podmokłych, bagnistych w y ­
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stępuje św ierk, na morenach, wzniesie­
niach, wyższych zboczach dolin  —  so­
sna. Zasięg sosny w ykazu je  tendencję 
do cofania się, je j wymagania życiowe 
są większe niż św ierka (konieczne jest 
dla je j życia 65 dni w  lecie z tempera­
tu rą  ponad 12°, św ierk wymaga 32 dni 
w  lecie). Od 400 do 600 m  wysokości 
ciągnie: się strefa występowania brzozy, 
sięgają w  górę na ok. 300 m. Powyżej 
ostatnich ka rłow a tych  brzóz, w  rozpro­
szeniu rośnie w ierzbówka, zawilce in., 
przechodząc w mchy i porosty. Na pó ł­
nocy ciągnie się więc pas tund ry . Las 
Szwecji S jest bardziej różnicowany: 
dom inu je  tu  buk  i  dąb.

Las za jm u je  56.5% pow ierzchni ogól­
nej, liczn ie j występuje w  części S: 
w okręgu Gavie 76%, w  Vasternorr- 
land 7-9%; k u  N  procent jego spada do 
44% (N orrbotter). Lasy Szwecji S, ja k ­
ko lw iek  bardzie j gęste, bogatsze w  ga­
tunk i, szybciej rosnące, pod względem 
jakości zdecydowanie ustępują lasom 
północy: bogactwo leśne Szwecji zna j­
duje się na N. D rzewa północy są w y ­
sokie j jakości, uodpornione przez pod­
łoże i  k lim a t, dz ięk i powolnem u w zro ­
stow i drzewo ich  posiada w łókna gęste 
i długiie („drzewa spiżowe“ ).

Bogactwo ląsów przez d ług i czas nie 
by ło  wykorzystane z b raku  rąk do p ra ­
cy, środków  transportow ych  i  zbytu. 
Zaledw ie k ilk a  zakładów  budow y okrę ­
tów  eksploatowało nadbrzeżne drzewa, 
a bogactwem k ra ju  by ła  ty lk o  zw ierzy­
na (łosie, dziś dostępne ty lk o  na polo­
waniach kró lew skich). W  m iarę  w zro ­
stu zapotrzebowania zaczęto spław iać 
drzewo z N  rzekam i. T ransport n im i 
jes t bardzo dogodny. P rzecinają one 
(w  liczb ie  12) kr,aj z. N W  na SE, ucho­
dzą do B a łty k u  m iędzy Stockholmem 
a Lulea. Długość szlaków sp ław u w y ­
nosi 33.000 km , zagospodarowanie rzek 
(spadki, p rzep ływ y) kosztowało 200 m i­
lionów  koron. Najważniejszą pod w zglę­
dem spławu jest rzeka Angerm an: 
w  ciągu 3 tygodni pnie drzew p rzep ły­
w a ją  drogę 300 km  do morza, p rzy
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czym transport 1 kg kosztu je  k ilk a  cen­
tów. Jedna rzeka Angerm an p rze tran ­
sportowała w  1943 r. 12 m ilionów  drzew- 
ściętych, t j .  1.200 tys. m° drzewa.

b) Przemysł drzewny. Przem ysł d rze w ­
n y  rozpoczął się w raz z rozw ojem  ta r­
taków  parowych. Od 1850 r. do 1890 r. 
eksport drzewa ściętego, podniósł się- 
z 100.000 do 1 m iliona  k łód . Z czasem 
jednak konkurencja  innych  k ra jó w  sta­
ła się zbyt silna, przedsiębiorstwa ¡prze­
m ysłu drzewnego b y ły  drobne (za trud­
n ia ły  na jw yże j 100 robotn ików ), n ie ­
zdolne do szybkiego zm odernizowania; 
nastąpił zm ierzch ta rtakó w . D opiero 
z rozwojem  ruchu handlowego unowo­
cześniły się ta rtak i. Jednak p rodukc ja  
drzewa ściętego nadal zmniejsza się. 
m imo zwiększonego w yrębu w  czasie 
w ojny, k iedy drzewo ścięte b y ło  p rze ­
znaczone na opał. Obecnie Szwecja po­
k ryw a  w  17% zapotrzebowanie na drze­
wo ścięte na ry n k u  św ia tow ym ; wobec 
s ilne j konku renc ji ta r ta k i podw o iły  ilość 
sto larń, konstruu ją  dom y i  meble (po­
szczególnie części seryjn ie). Po w o jn ie  
Szwecja w yprodukow ała  30 do 40.000 
domów (montowanych u odbiorcy) w y ­
eksportowała je  do F ranc ji, A n g lii, B e l­
g ii i  A m e ry k i S.

Przem ysł ta rtaczny ustępuje p rzem y­
s łow i celulozy, k tó ry  zużytkow u je  d rze ­
wo surowe, każdej jakości; p rzerab ia  
drzewo na p ro du k ty  o znacznie w ię k ­
szej wartości n iż  sto larstwo. W 1936 r.
1 m3 drzewa surowego, przerobionego- 
w  s to la rn i dawał p ro du k t w artości 19' 
koron; przerobiony zaś w  fabrykach  ce­
lu lozy  —  26 koron.

F a b ryk i szwedzkie p rzerab ia ją  wszel­
kiego rodzaju  m iazgi: miazgę mecha­
niczną (na papier gazetowy i  k a r ­
ton) fabrykow aną przede w szystk im  ze 
św ierka, miazgę z  b isu lfa tem  (z św ie r­
ka, brzozy lub  osiki) do' w yrobu  papie­
rów  cienkich i  te ks ty lii, miazgę z su lfa - 
tem  do w yrobu  to rb  papierowych, b i­
b u ły  i  n itroce lu lozy, w yrab ianą ze 
wszystkich rodzai drzewa (na jw ięcej 
z sosny). Zdolność przetwórcza fa b ryk



Szkota w Laponii.

je s t bardzo duża, n iektó re  w  Ostrand 
pos iada ją  zdolność p rodukcyjną  140.000 
to n  m iazgi z b isu lfa tem  rocznie.

P ro w in c je  północne (N orrland  i Dale- 
k a riia ) dostarczają 67.7% całej p roduk­
c j i  w szelk ie j m iazgi. D la  je j p rodukc ji 
w  1938 r. (ostatni rok  norm alny) wyno­
szącej 2,041 tys. ton, zużyto 2 i  pół m i­
lio n a  m etrów  kubicznych k łód  sosny 
i 6 m ilion ó w  m:> świerka. Przemysł ten 
u leg ł k ryzysow i w. 1944 r., gdy została 
w strzym ana dostawa do państw osi. 
Obecnie dąży się do tego, żeby nie prze­
kroczyć norm alne j p ro du kc ji przedwo­
jenne j.

Na ogół ty lk o  część m iazgi drzewnej 
sprzedawana jes t w^ stanie n ieprzero­
b ionym , państwo dąży do w ydaw ania 
go tow ych fab ryka tów . P rodukcja  pa­
p ie ru  skoncentrowana jest n ie  na obsza­
rze produku jącym  drzewo lub  miazgę, 
lecz ko ło  S tockholm u i w  stare j okolicy 
przem ysłowej w  Szwecji środkowej. 
Wobec w ie lk iego zapotrzebowania po

w ojn ie , Szwecja w  1945 r. ju ż  w y ­
korzysta ła  swą zdolność produkcy jną  
w  71 %. Łączna p rodukcja  papieru 
w  1945 r. w ynosiła  750.000 ton.

P rodukcja  a lkoho lu  w  1940 r. wzro­
sła o 50%. —  Podczas w o jn y  produkcja 
węgla drzewnego wzrosła o 5 m ilionów  
ton w 1943 r. (w  1939 r. 2.3 m ilionów). 
60% z te j p ro d u kc ji przeznaczone było  
na kom unikację, pociągnęło to za sobą 
u tw orzen ie  pierwszych zakładów ka r- 
bon izacji i  um oż liw iło  zalesienie brzozą.

Stan zalesienia Szwecji zm nie jszył się 
w  ostatnim  30 leciu z 8,947.869 ha (1910) 
na 7,435.775 ha (w  1943 r.).

Eksploatacja lasów wzrasta, o czym 
świadczy następujące zestawienie:

1871— 75 534.619 rń
1906— 10 2,494.966 „
1936— 40 5,389.409 „
1942 6,407.137 „
1943 6,436.947 „

125



Według danych z 1942 r. na terenie 
Szwecji by ło  1,249 zakładów  przem y­
słu papierniczego i graficznego, za trud ­
n ia jących 54.901 robotn ików .

V . PRZEMYSŁ

1. Przem ysł m eta low y.
Przemysł m eta lowy Szwecji jest prze­

mysłem bardzo starym . Pokłady rudy 
żelaznej są zróżnicowane: najstarsze 
znajdu ją  się na N od W ie lk ich  Jezior. 
Oprócz żelaza w ydobywa się z nich 
cynk. Rudy te dostarczają żelaza w y ­
ją tkow e j czystości, służą do w yrobu 
specjalnej sta li, zawartość fosforu w y ­
nosi ty lko  0.001 do 0.005%. M im o sto­
sowania nowoczesnych środków w ydo­
bycie nie jes t łatwe, p rodukcja  waha 
się między 3 do 4 m ilionów  ton rocznie. 
Najbogatsze pokłady rudy  zna jdu ją  się 
w Laponii, powyżej ko ła  podbieguno­
wego (K iruna-Vaara), złoża k iruńsk ie  
oceniane są 1 m ilia rd  ton. W okręgu 
tym  ruda zna jdu je  się na powierzchni 
ziemi („żelazna góra k iru ń ska “ ), toteż 
praca jest podobna ja k  w  kam ien io ło­
m ie 1). W arunk i pracy są b. ciężkie: 
w zim ie m rozy —40°, noc k ilku tyg od n io ­
wa rozjaśniona lam pam i p ro je kcy jnym i; 
pociągnęło to za sobą konieczność stw o­
rzenia wysokiego standartu  życiowego 
robotnika. Osada K iru n a  jest pewnego 
rodzaju modelem, a płace robotn ików  
wyższe o 50% od średnich płac w  Szwe­
cji. Ciężkie w a ru n k i pracy u ła tw ione 
są przez zmechanizowanie eksploatacji 
przy zastosowaniu energii e lektrycznej. 
Zawartość żelaza w  w ydobyte j rudzie 
wynosi 60— 70% (rudy  europejskie 35— 
40%), lecz %  zawartości fosforu jest 
wysoki, do 2.5%. Eksport k ie ru je  się 
przede wszystkim  do k ra jó w  posiada­
jących węgiel (Anglia, Polska, Czecho­
słowacja i  in.).

P rodukcja  rudy  m inera lne j w  tys. ton: 
1931— 35 5.251
1936— 40 13.042
1939 13.787

1940 11,295
1941 10,528

Inna  produkcja  górnicza w  1941 ro ku  
w tys. ton:

Z łoto 188
Srebro i  ołów 16
Miedź 33
N ik ie l 5
Mangan 14
Cynk 61
P iry t 227'
Węgiel 557

W p rodukc ji złota Szwecja za jm uje  
po Rosji pierwsze miejsce w  Europie.

W 1942 r. na terenie Szwecji b y ło  
377 kopalń, 65 hut, 492 kam ieniołom ów 
W kopalniach i  fabrykach by ło  ogó 
łem zatrudnionych 65.834 robotn ików  
i 99.33 motorów.

2. Przem ysł m echaniczny.
Produkcja  mechaniczna szwedzka sta ­

now iła  przed w ojną  30% eksportu. 
D robnych przedsiębiorstw  byk> 2.359. 
za trudn ia ły  one 1/4 część robotn ików . 
30 zakładów w ie lk ich  za trudn ia ło  32.000 
robotn ików  (1/3 część). Cechą charak­
terystyczną p rodukc ji przem ysłu m e­
chanicznego szwedzkiego jes t je j  w yso­
k i stopień koncentrac ji p ionowej. Zna­
czna część poisiada główne akcje w  cent­
ralach hydroe lektrycznych N orrlandu, 
wszystkie posiadają kopa ln ie  ru d y  że­
laznej, sta lownie i  lasy.

W 1940 r. wartość p rodukc ji mecha­
nicznej wynosiła 19% dochodu naro ­
dowego. Jeśli p rzy jm iem y produkcję  
w  1935 roku  =  100 —  w skaźn ik dla 
1940 r. = 118, 1945 r. =  167, 1946 =  178.

V I. H A N D EL
Szwecja jest pierwszym  kra jem  

w Europie pod względem liczby ilości 
transakc ji handlow ych z zagranicą, 
obliczoną na mieszkańca. W ynosi ona

’ ) P a trz  a r ty k u ł „P ozna j Ś w ia t” N r 2 W . W a l­
czaka: K o p a ln ie  m a gn e ty tu  w K iru n ie .
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750 koron na głowę (w 1939 r.). Św iad­
czy to o w ysok im  stopniu rozw oju  eko­
nomicznego oraz o pewnej jednak sła­
bości. B ilans hand low y jest na ogół 
deficytow y, na ogół jest on w y ró w n y ­
wany przez dochody z frach tów  szwedz- 
Kich i  im portów  n ieuchw ytnych (do­
chód z kapita łów , tu rystyka). W rze­
czywistości w  1938 r. p rzyw óz w a rto ­
ściowych rud  w ynos ił 212 m ilionów  ko ­
ron, wywóz, —  40 m ilionów , nadwyżka 
przywozu w ynosiła  172 m iliony. Jeśli 
chodzi o w agę — eksport przewyższał
'.m p o rt:

1931/35 1938 1939

Im p o r t 10.561 13.669 15.529
E x p o r t 12.529 20.377 21.803

Największe znaczenie W ieksporcie
szwedzkim posiada drzewo i ruda że­
lazna. W ynosiły one w 1939 r. 20 m i­
lionów  ton eksportu o wartości m ilia rda  
koron (9 0 °/o w ag i i  55°/« wartości). W  ten 
sposób Szwecja, jako k ra j eksportu ją­
cy, posiada cechy k ra ju  młodego, sprze­
dającego p ro du k ty  ciężkie, p ó łfa b ry ­
katy, z d rug ie j strony k ra ju  wysoko 
rozwiniętego pod względem gospodar­
czym, gdyż 40°/o eksportu szwedzkiego 
stanowią p ro du k ty  kosztowne o wyso­
k ie j jakości. Na ty m  w łaśnie polegała 
stałość eksportu. Słabość je j polega na 
tym , że gospodarka szwedzka uzależ­
niona jest w  dużym  stopniu od zagra­
nicy (blokada, kryzys). T łum aczy to 
postawę Szwecji w  czasie w o jn y : wobec 
groźby okupacji jeszcze w  1943 r. nie 
mogła zahamować swej produkcji, me­
chanicznej, nie m ogła zahamować do­
staw do Niemiec, k tó re  b y ły  jedynym  
dostawcą węgla i  sta li. Na ogół moż­
na stw ierdzić, że .zdrowe życie gospo-

T relłeborg.

darcze Szwecji związane jest z handlem, 
m iędzynarodowym  i ogólnej sytuacji 
pokojowej. W czasie 5 la t w o jn y  Szwe­
cja by ła  zamknięta nad Ba łtyk iem , od­
cięta od swych g łów nych k lien tów  i do­
stawców. Jedynie pod względem żyw ­
nościowym Szwecja jest dziś prawie- 
samowystarczalna. Od 20 la t w ys iłek  
Szwecji skup ia ł się w  k ie runku  po­
mnożenia ilości kon taktów  handlo­
wych. W  czasie w o jn y  nawiązała nowe 
stosunki handlowe z państwam i Am e­
ry k i Sr., półwyspu Iberyjskiego, po 
w o jn ie  z n ie k tó rym i państwam i Wscho­
du: z ZSRR i Polską na czele. Z koń ­
cem 1945 r. Szwecja odnow iła swoje 
kon tak ty  handlowe przedwojenne, z w y ­
ją tk iem  państw osi.

Stosunki handlowe Szwecji w  czasie w o jn y ^ rz e d s ta w ia ły  się następująco:

O brót tow arow y zewnętrzny 1939/1945 ogółem:
(w milionach koron)

1939 1941 1943 1944 1945
Im po rt 2.499 1.647 1.814 1.677 1.085
Eksport 1.899 1.318 1.172 853 1.751
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O brót tow arow y zewnętrzny oparty 
jest na flocie ; tonaż je j w  1939 r. w y ­
nosi! 1,117.000 ton (objętości netto,
1.620.000 objętości b ru tto ), co stanow iło 
45". o ruchu portowego. 50n/o tego to ­
nażu w ypadło  na , lin ie  transoceanicz­
ne. W czasie w o jn y  Szwecja nie po­
niosła w iększych strat, dotyczących je j 
flo ty . Obecnie jest 4-tą potęgą morską 
na świecie. Ruch handlow y w  portach 
szwedzkich przekroczył z końcem 1945 r. 
50°.« w  stosunku do ruchu z 1935 ir.

Dzięki pom yślnej sy tuac ji gospodar­

czej w  czasie w ojny, Szwecja mogła 
udzielić pomocy m ateria lne j Europie 
(w wysokości 2,700 m il. koron), oraz 
chary ta tyw ne j (działalność Czerwonego 
Krzyża). Poziom życia gospodarczego 
Szwecji jest w yn ik iem  stosunków w e­
w nętrznych (od 130 la t Szwecja nie 
m iała w ojny).

Współczesne osiągnięcia szwedzkie są 
w yn ik iem  w ys iłku  ludzkiego, k tó ry  
u ja rzm ił n iesprzyjające w a run k i na tu ­
ralne, jem u w łaśnie zawdzięcza Szwe­
cja swoją obecną pozycję na świecie.

O dpow iedzi Redakcji
Zagadki geograficzne. P raw id łow e  roz­

w iązan ie zagadki geograficzne j z n r  2-go 
,Poznaj Świat“ przedstaw ią  się następu­

jąco:
1. G ren land ia  (Dania), 2. K ub a  (nieza­

leżna), 3. S um atra  (H o landia), 4. Luzon  — 
F ilip in y  (niezależna), 5. N ow a G w inea 
(zach. ,cz. H o land ia , wsch. W ie lka  B ry ­
tan ia), 6, Is la n d ia  (niezależna), 7. Borneo 
(p in . cz. W lk . B ry ta n ia , po łudn. H o land ia), 
8. N ow a Z e land ia  (D o m in ium  W ie lk ie j 
B ry ta n ii) ,  9. N ow a F u n lan d ia  (D om in ium  
W ie lk ie j B ry ta n ii) ,  10. W ie lka  B ry tan ia , 
11. M adagaskar (F rancja), 12. H ondo (Ja­
ponia), 13. Jaw a (Ho landia), 14. Celebes 
(H olandia), 15. S acha lin  (ZSRR), 16. Ce jlon 
(D o m in iu m  W ie lk ie j B ry ta n ii) ,  17. Z iem ia  
B a ffin a  (Kanada).

Spośród 611 nadesłanych rozw iązań w y ­

brano 5 na jlepszych . Pon iże j poda jem y na ­
zw iska i adresy tych  C zy te ln ików , k tó rzy  
uzyska li nagrody w  postaci książek za roz­
w iązan ie  zagadki z inr 2 „Poznaj Świat“:

Borzęcki S tan is ław , K ra k ó w , A l. S łow a­
ckiego 50, m, 4; S zynd le r Bolesław , Cho­
rzów  I, u l. W olności 57/3; Dąbrowską U.. 
S tarogard, u l. H a lle ra  29; P le w iń ska  J a ­
nina, Rogoźno W lkp ., ul. Poznańska 1; 
W oj.tych Helena, S uw a łk i, u l. K ościuszki 
40.

W yżej w ym ien ione  osoby o trzym a ją  na ­
g rody  w  ciągu na jb liższych  dn i. R ozw ią ­
zanie zagadki z n r 4 „Poznaj Świat“ og ło­
s im y  w  n r  6 (czerwiec).

N astępujące dz ia ły : w śród  now ych  ks ią ­
żek i  m ap oraz ks ią żk i i czasopisma na ­
desłane do R e dakc ji zam ieścim y w  n r  5 
„Poznaj Świat“.

„ P O Z N A J  Ś W I A T “

JEST NAJWIĘKSZYM CZASOPISMEM GEOGRAFICZNYM W POLSCE

CZY JESTEŚ JUŻ PRENUMERATOREM?
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